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wiceprezydenta USA Danforda Quayle’a
IWSO o * 0? ; , 11 
iflOlsku Wileńskim wylądo- 

juatolot. którjm wi-
(płó* USA Dantord Quay- 
aałżonką Maiilyn Ouayłe.

L  B pierwsza wizyta ofic ja l
ni wysokiej rangi męża sta- 
USA v  Republice Litewskiej. 
xn| D. Ouayle gościł w  Es- 
I | na Łotwie.
k, lotniska powiewają flagi 

jtmwe USA i Republiki Li-

k trapie schodzą w fceprezy- 
maftnnką, towarzyszące im 

f i. Dostojnych gości w ita w i- 
pewodniczący Rady Najw yż- 
RepoUM Litewskiej Bronis- 
i Kazmickas. Przedstawia on 1 

USniczących w  ceremonii po- 
Ma ministra spraw zagranicz- 
I  Ałgirdasa Saudargasa, mi- 
ia sitowia Juozasa Olekasa, 
itaadora nadzwyczajnego i 
pomocnego Republiki litew s 
ki » Stanach Zjednoczonych 
jnfj|j Stasysa Lozoraitisa.
%ód witających był także 
taje d'afiaires ad interim USA 

Litewskiej -D. John-

toóom wręczono kwiaty.
| lotnisku wystawiono kom- 

boiorcrwą. Wiceprezyden- 
JilBA melduje szef sztabu 
Na*wa Ochrony Kraju W a l-
»TnthB_
Jfanano hymny państwowe 

Zjednoczonych Am eryki 
Litewskiej, 

dźwiękach marsza D.
* ł B, Kuzmickas przecho- 

wartą honorową. Na- 
ł **Po czerwonym dywanie 

się dp mikrofonu. 
jJ ^ ^ o  gościa wita w ice- 
n f f ^ cy Rady Nafwyż- 

Litewskiej Bronis- 
wianickas.
*roikrofonie —  wiceprezy- 

Zjednoczonych A -

k H yie-
jsfe. .Werwszym w ic spręży
l i  ,Ca,Vyki- Przybyłym z 

__ powiedział 
wolnej de- 

IS to u !ivL  niezależnej 
Litwy zmu-

N A  ZDJĘCIU: chwila podpisania umów.
F o t  R. Jurgaltis (ELTA)

z Am eryki.
Raz jeszcze pragnę zaznaczyć, 

że z  wieflką przyjemnością od
wiedzam wasz dumny i  w olny 
już kraj. Am eryka n ie opuściła 
was w  ciężkiej chw ili i ja  obie
cuję wam stałą pomoc oraz przy
jaźń na przyszłość.

Z  lotniska goście udali się pod 
w ieżę telew izyjną. Z ło ży li w ie 
n iec i  chwilą m ilczenia uczcili 
poległych. Następnie D. Ouayle 
z  małżonką zb liżyli się do zeb
ranych tu ludzi, aby uścisnąć im 
dłonie.

Goście i towarzyszące im oso
b y  udali się do gmachu rządu. 
Odbyło się tu spotkanie w ice
prezydenta z  premierem Repub
lik i Litewskiej G. Wagnoiiusem.

G. Wagnorius wyraził wdzię
czność za pomoc Stanów Zjedno
czonych Litw ie i  poinformował 
dostojnego gościa, że w  Repub
lice Litewskiej trwa reforma go
spodarcza i  jakie się napotyka 
trudności, przede wszystkim w  
związku z  przerwami w  dosta
wach z  Rosji i innych krajów 
W N P . Premier opowiedział, co 
czyni rząd dla stabilizacji ryn
ku wewnętrznego, stworzenia 
pomyślnych warunków do Za
chęcenia kapitału zagranicznego.

W iceprezydent USA i  premier 
co do

'S w . całe dziesieciole-
W i *2«®aości. Odnieśliście
r » S ?kłv sukces. WcA- . . .  , ... ,
K S n? c‘« ‘ yta ucisk. Nasz ^ J e d n o m y ś ln i

Bush mówił. M  Lltvf  oraz ,ume
J N f f ‘ Warowne i ludność bałtyckie mają przestrzegać ta- 
| H t  Ryckich postanowiły 

wolność i 
E rc  asza współpraca 15 wymowna.

Przeszło półwieczu

N B |  |
K i t o ? . r°^u miałem spo
iw ^ yr , * erami krajów bał- 

^  ^ ^ n n y m  sta- 
 ̂ chcą powtó- 

*an*e *ł°wa. które 
Khf^Hl* ^udianopolis:
■Sk ̂  i tWJ?°Pi®raią was. po-

kich ustaleń politycznych i  gos
podarczych, które zapewniłyby 
stabilizację sytuacji w  sąsied
nich krajach wschodnich i wspól
nie zdecydowanie poszukiwać 
alternatywnych rozwiązań, któ

re by pom ogły umocnić samo
dzielność gospodarczą, rozw ijać 
współpracę z  Zachodem. D. 
Quayle wyraził przekonanie, że 
po odzyskaniu niepodległości 
Litwa może liczyć na dalszą po
moc rządu i  społeczeństwa USA.

Opuszczając gmach rządu w i
ceprezydent przeprowadził krót
ką rozmowę z  zebranymi w il
nianami.

W  spotkaniu w zię li udział w i
cepremierzy A lg is  Dobrawolskas, 
W ytautas Pakalniszkis, Zigmas 
W aiszw ila, minister spraw za
granicznych A lgirdas Saudar- 
gas, minister m iędzynarodowych 
kontaktów gospodarczych W y- 
tenis Aleszkaitis, nadzwyczajny 
i pełnomocny ambasador Re
publiki Litewskiej w  Stanach 
Zjednoczonych Am eryk i Stasys 
Lozoraitis, charge d*affaires ad 
interim U S A  w  Republice l it e w 
skiej D. Johnson, inne towarzy
szące wiceprezydentowi osoby 
oficjalne.

W iceprezyden t'U S A  został bar
dzo serdecznie powitany w  Ra
dzie Najwyższej Republiki Lite- 
wskiej. Odbyło się tu robocze 
spotkanie D. Quayle'a z  przewód- 

* niczącym Rady Najwyższej Re
publiki litew sk iej W , Landsber- 
eisem.

Inaugurując je przewodniczą
cy  R N  Republiki litew sk ie j W . 
Landsbergis wyraził zadowolenie, 
że L itwę odwiedził jeden z  naj
wyższych rangą szefów  administ
racji USA. Podziękował za to, 
że Stany Zjednoczone udzieliły

(Dokończenie na str. 2)

Dziś uroczyste otwarcie
XVI Zimowych Igrzysk Olimpijskich

Po prostu: 
Albert ville!

Jako n iecierpliw i kibice Uczy
liśmy z  początku lata, potem 
miesiące, jeszcze potem —  dni, 
teraz (nareszciel) wypada racho
wać już ty lko godziny. Otwarcie 
X V I  Z imowych Igrzysk O lim pij
skich jest przecież tuż-tuż. Dziś 
w e  francuskim m ieście A lbert- 
v ille  zapłonie znicz, bok o  bok 
staną reprezentanci 64 krajów. 
Początkowo w  uroczystej para
dzie ekip, a potem —  w  ponad 
dwutygodniowych zmaganiach o 
medale.

O jc iec  nowożytnych Igrzysk 
baron Pierre de Coubertin po
wiedział, że najważniejsze w  O- 
limpiadach —  udział a nie zw y
cięstwo. I  —  w ydaje  się —  
stwierdzenie to  mimo upływu 
czasu bynajmniej n ie  trąd  na 
aktualności, stanowiąc wspaniały 
magnes, jak i ściąga co  cztery la
ta na Igrzyska wciąż nowe I  no
w e  krocią sportowców z coraz to 
nowych państw. W  Sarajewie 
„geogra fię " udziału stanowiło 49, 
w  Calgary —  57 krajów, w  A l 
bertynie —  64! Setki uczestni
ków  nieraz zza siedmiu gór i  rzek 
p rzyjechały do stolicy X V I  Bia
łe j O limpiady świadome zawcza
su, że znajdą się poza podium, 
przeznaczonym po prostu dla naj
lepszych. A  mimo wszystko w ie 
rni formułce P ierre de Couber- 
tina biorą udział w  tym  niepo
wtarzalnym sportowym festynie 
młodości i  radości tycia.

Po raz pierwszy w  olimpijskiej 
karuzeli na śniegu i  lodzie w y 
stąpi też 6 sportowców niepodle
g łe ] Litwy, a Trójbarwna załopo- 
cze na maszcie obok flag innych 
państw, tworzących zgodną olim
pijską rodzinę. Znamienne jest, 
że w  przededniu Igrzysk obradu
jąca w  A lbertyn ie sesja M KOl 
uprawomocniła decyzję Komitetu 
W ykonawczego M KO l sprzed k i
lku m iesięcy w  Berlinie, stąd o* 
becnie Litwa, Łotwa I Estonia 
stały się pełnoprawnymi człon
kami M iędzynarodowego Komite
tu Olimpijskiego.

Do podziału w  X V I  Białej O- 
łimpladzie będzie 57 kompletów 
medali wykonanych po raz pier
wszy z kryształu lo złotej, srebr
nej i  brązowej barwach, o  11

Yinrijt— *** nadal wa-

I  V ^ ? 2eniv urnowe o  po-| 
l v %  jjjchotników korpu- 
lSL^Udir»ł^*zeniv dwie

y p  humanUaraa. Le-
26 s p o te m

IV 1 ^ samolot z  le-
.Projektu na- 

odleciał do Rygi.
dla was 

M $ * i c h  sąsia- 
^k t6 j.T_y twv Przybe- 

•^zysyłamy wam

Na tematy dnia By słowo stało się ciałem
6 lutego, we czwartek, w  gma

chu rządu odbyło się kolejne 
spotkanie dziennikarzy z  premie
rem RŁ Gediminasem Wagnoriu- 
sem.

W  trakcie spotkania premier 
poruszył szereg tematów dotyczą
cych akżtualii z  dziedziny ekono
miki i polityki. Najdłużej zatrzy- ' 
mał się na temacie reformy gos
podarczej.

Jedni ją  krytykują za w ol
ne tempo, inni za zbytni po
śpiech. Ja natomiast proces po
suwania sie reformy oceniam ra
czej pozytywnie u**"-; _ powiedział 
premier. —  Na Węgrzech, w  Pol
sce i Czechosłowacji reformy

trwały 10 lat, my nie możemy 
sobie na taki luksus .pozwolić, 
musimy to zrobić dziesięciokro
tnie szybciej —  podkreślił.

M ówiono także o  wciąż rosną
cych cenach, o  tu i ówdzie roz
w ijających się strajkacn chao
sie i naruszeniach w  procesie 
prywatyzacji.

Premier zapewnił dziennikarzy, 
że rząd bardzo poważnie i ostro 
zabierze się do wszystkich bez 
wyjątku,* kto będzie naruszał 
prawo i ustawy. - Jeśli chodzi o 
ceny —  posiadam dane, że na 
niektóre towary ceny już male
ją  —  powiedział. Jest nadzieja, 
że niezadługo pokonamy deficyt

towarów. Gorzej będzie z deficy
tem pieniędzy.

Rząd obiecał udzielić wszel
kiego wsparcia gospodarce, zape
wnił, że  w  jakiejś mierze postara 
sie pokryć ludziom straty wkła
dów oszczędnościowych.

Dziennikarze interesowali sie. 
czy zadowala Litwę podpisana u- 
mowa z  Rosją oraz kiedy bę
dziemy mieli własna jednostkę 
pieniężną.

Na pytanie to -Gl Wagnorius 
odpowiedział raczej mglisto. Teo
retycznie bowiem Litwa zadowo
lona jest z podpisanej umowy, 
jednak praktycznie dalece nie 
wszystko era. O  własnych ple

wiącej niż przed 4 laty w  Calga
ry. K tóry  ze  sportowców zgro
madzi najpokaźniejszą medalową, 
kolekcję, idąc w  ślady legendar
nych Skobllkowej, Heidena, Ny- 
kaenena? K tóre z państw w  koń
cowym rozrachunku doliczy s ie  
naj okazalszych medalowych łu
pów?

Ta ostatnia klasyfikacja (choć 
1 nieoficjalna) budzi emocje 
szczególne. Przed 4 laty górą 
byli reprezentanci ZSRR, startu
jący  teraz w  ekipie Wspólnoty 
Państw Niepodległych. Czy po
wtórzą sukces? Pamiętać trzeba 
jednak, że  w  międzyczasie w  je
dną potęgę zjednoczyły się N ie 
mcy, znacznie okazalej niż w  
Calgary zechcą z pewnością w y 
paść Skandynawowie, przysłowio
w e własne ściany będą na całego 
pomagać gospodarzom... Innymi 
słowy, zapowiada się pasjonująca 
rywalizacja.

W ie lk i pytajnik wypada też 
postawić przy medalowej tabeli 
wszechczasów Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich, na której czele pla
suje się były  Związek Radzie
cki z  dorobkiem 78 złotych, 57 
srebrnych i  59 brązowych me
dali. a dalsze pozycje zajmuja 
Norw egia  (54»—58— 54), USA (42 

■ 46— 31). była NRD (39— 36—  
35), Austria (34— 38— 32). Szwe
cja (30— 22— 30). C zy po Albert- 
v ille  nastąpią przetasowania w
czołówce?

Francja jest szczególnie „czym  
bogata, tym rada" Zimowym Ig 
rzyskom Olimpijskim, gdyż eo- 
ś d  Je po raz trzec i Poprzednio 
były  Chamonlz i  Grenoble. Teraz 
jest Albertville. Już za klika go
dzin gospodarze zapomniawszy o 
trudach związanych z przygoto
waniami zespolą sie zgodnie w  
wielkim I barwnym sportowym 

s święcie. Niech to święto poprzez 
szklane ekrany zawita na dwa 
tygodnie również do naszych, nę
kanych niepewnością Jutra, do
mów, odsuwając w  cień codzien
ne troski, niepokoje, a podbu
dowując optymizm. ‘ A  zatem: 
bądź nam, blałośnieżna Olimpiado 1

Henryk MAŻtJL

niądzach dopiero wówczas może 
-być mowa —  powiedział pre
mier, jeśli szybciej ruszy do przo
du reforma. umocni się albo 
przynajmniej nie spadnie war
tość rubla. n

Podsumowując rozmową 
Wagnorius podkreślił, że rzad 
nie ma zamiaru bronić czyich
kolwiek interesów, a nawet wła
snych, jeśli będą one sprzeczne 
z interesami ludzi. W yrazi! tak
ie  nadzielę, iż
drugim półroczu unoroaUzuJe sle 
sytuacja zarówno polityczna ja* 
i gospodarcza.

Cóż. wypada rządowi pozazd
rościć optymizmu. a ^ l e  żv -  
czyi. by  lak najszybciej „słowo- 
stało się ciałem".

Julltta T R Y K
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Wizyta wiceprezydenta USA Danfordą Quayle’a
(Dokończenie ze str. 1)

l i t  wie poparcia w  ciężkich la
tach okupacji, popierają i  dziś. 
Ta pańska- wizyta jest wyrazem 
ppmocy politycznej, która praw
dopodobnie w  przyszłości pięknie 
zaowocuje —  powiedział on.

Wiceprezydent Stanów Zjed
noczonych D. Quayle zaznaczył, 
że pobyt w  W iln ie uważa za 
wielki zaszczyt, jak też święto
wanie z  U  twą tego zwycięstwa 
wolności, które odnieśli je j lu
dzie, Teraz nastał czas pracy. I 
sądzę, że praca ta będzie pomyśl
na.

W  spotkaniu wzięli udział w i
ceprzewodniczący Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej Bronis- 
lowas Kuzmiękas, Kazimieras Mo- 
tieka i Czesio was Stankewiczftis, 
minister spraw zagranicznych A l-  
girdas Saudargas, deputowa
ny , Emanuelis Zingeris, nad
zwyczajny i  pełnomocny am
basador Republiki Litew
skiej w  Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Stąsys Lozoraitis, char
ge d‘affaires ad interim USA w 
Republice Litewskiej D. Johnson, 
inne osoby oficjalne, towarzyszą- „ 
ce wiceprezydentowi USA.

W  sali posiedzeń Prezydium 
Rady Najwyższej zawarto umo
w y międzypaństwowe. W . Land- 
sbergis i D. Quayle podpisali u- 
mowę o programie korpusu po
kojowego USA w  Republice Li
tewskiej. Przewiduje się, że 
wysłannicy korpusu pokoju po
mogą w  nauce języka angielskie
go, rozwoju drobnego handlu, 
ochronie przyrody. Konkretne 
prace, powiedziała dyrektor kor
pusu pokoju Elaine Cao kores

pondentowi BLTA, zostaną zde- 
talizowane.

D. Quayle i premier Republi
ki Litewskiej GL Wagnorius pod
pisali wspólne porozumienie 
między rządami Republiki Li
tewskiej i  USA., o , J subsydiach. 
Zawarto również umowę o  sub
sydiach na rzecz rekonstrukcji 
elektrowni cieplnej w  Elektre- 
nai.

Po podpisaniu porozumień W . 
Landsbergis powiedział, że po 
raz pierwszy z wiceprezydentem 
USA D. Qualye spotkał się w 
1990 r. w  Waszyngtonie,

G. Wagnorius podziękował 
administracji USA za pomoc, 
wyraził przekonanie, że podpi
sane dokumenty zwrócą uwagę 
przedsiębiorców świata na to, 
iż> Litwa ma pomyślne dla in
westycji zagranicznych wa
runki. USA zaproponowały Lit
wie rozpoczęcie rokowań na 
temat umowy handlowej. Z  
przyjemnością przyjęliśmy tę 
propozycję. Chcę podkreślić —  
powiedział premier że rząd 
zadba o  to, aby na Litw ie ka
pitał zagraniczny nie był dys
kryminowany, a prawo zapewni
ło jego  ochronę. Rząd Litwy 
gotów jest zagwarantować wszel
kie kredyty, otrzymane przez 
instytucje znajdujące się na 
terytorium Litwy.

D. Quayle powiedział, że za 
wielki zaszczyt uważa, iż jako 
pierwszy t  wiceprezydent USA 
gości na Litwie. Zaznaczył on, 
że spotkania na ziemi litewskiej, 
aczkolwiek krótkie, były bardzo 
rzeczowe.

Następnie odbyła się krótka 
'konferencja prasowa. D. Quayle 
odpowiadając na pytania, jak -o-

cenia sytuację w  Rosji i na Lit
w ie powiedział: ,,Chcemy, alby 
gospodarka Litwy była mocna. 
Chcemy też, aby się umocniła go
spodarka Rosji. Jesteśmy przeko
nani. że oba te kraje kroczą na
przód do demokratyzacji społe
czeństwa, rozwoju gospodarki, że 
zapewnia prawa człowieka... _

Stany Zjednoczone wyraziły 
zadowolenie, że państwa bałtyc
kie znów należą do Narodów 
Zjednoczonych, powiedział D. 
Ouayle. Zajmują one poczesne 
miejsce w  Europde i na- świecie. 
Należy oczekiwać, ż e  i pozostałe' 
państwa uznają je  za takie, ja
kimi są.

Zapytano, co Litwa może Jesz
cze otrzymać od Stanów Zjed
noczonych. M ogę przedstawić 
długi wykaz towarów —  zażarto
wał W . Landsbergis —  ale nie 
jest on uzgodniony z  kierownict
wem USA. W . Landsbergis po
wiedział, że z  dostojnym goś
ciem wcześniej rozmawiał całą 
godzinę, om ówił różne sprawy 
Litwy, zwłaszcza w  dziedzinie 
bezpieczeństwa. Powiedziałem, 
zaznaczył W . Landsbergis. że 
pojęcie bezpieczeństwa jest sze
rsze niż bezpieczeństwo wojsko
we, chociaż i ten problem nie 
jest rozstrzygnięty. Ciągle jesz
cze mamy do czynienia z  proble
mami bezpieczeństwa energetyki, 
finansów. W  rozmowie z  D. 
Quayl‘em poruszone zostały kon
kretne sprawy, w  których roz
strzyganiu przydałaby się pomoc 
USA, zaznaczył W . Landsbergis. 
Jedną z  nich jest budowa ro
pociągu z  Mażeikiai do Bałtyku. 
W iceprezydent obiecał, ±e popie
rać będzie zainteresowanie spółek 
USA tym problemem.

Gdzie „Wilniuki11, tam wesoło
W esoło i dowcipnie, sentymen

talnie i romantycznie. Taki na
strój stwarzają „W iln iuki". Pol
ski zespół estradowy, który gra 
i śpiewa. O  czym? Oczywiście, 
przede wszystkim o  W iln ie  i 
wilnianach. Lubimy' go  za to, lu
bią go  w  Polsce,-bo jakże ina
czej. Przecież w  każdym mieś
cie, które odwiedzili, dawni w il
nianie (a ich jednak niemało) ze 
łzą w  oku słuchali swoich roda
ków z  Wilna. A  jeśli razem jest 
nasr Wincuk (ten z  radia) zaba- 

- wa udaje się zawsze na 102:
Tak więc „Wilniuki'* wraz z 

Wincukiem (telefonował do re
dakcji i mimo ciężkich czasów 
humor miał niezgorszy) wystąpią 
w dnfu 22 lutego, to będzie so
bota, w  Pałacu Kultury Kolejarzy 
(tam, gdzie Teatr pani Rymo- 
wicz). Dadzą dwa koncerty: o 
godz. 14 i 17.

Tymczasem w  najbliższą śro
dę (12 lutego) Wincuk zaprasza 
do księgami „Przyjaźń", już od 
godziny 10 (al. Giedymina 2), 
gdzie osobiście będzie sprzedawać 
bilety na oba koncerty. Jak po
wiedział: sam gram, sam tancu- 
ja.. Już nieraz „urzędował** w 
tej księgarni, sprzedawał bilety, 
swoją książkę „Kochanińkie, po
patrzą jcie sami*V kasety z nagra
niami swoich gawęd. W iem y 
6rzecież,.że nawet w  roli kasjera 
potrafi stworzyć mały teatrzyk,

bo z  tego człowieka wileński do
w cip  tryska jak fontanna.

—  Czy' naprawdę będzie w e
soło? —  pytam Grzegorza Jurgie
lewicza, kierownika artystyczne
go „Wilniuków**.

— - Powinno być. Zaśpiewamy 
nowe piosenki. Stare swoje 
przeboje też, one się sprawdziły: 
„M y, Polacy z WHeńszczyzny", 
„W ileńskie tango**, „Sokółka", 
„N a  festynie w  Niem enczynie" i 
innć.

—  K to  pisze wam muzykę i te
ksty?
' —  Muzykę —  najczęściej sam 

zespół, do wierszy poetów wileń
skich. Np. Jadwigi Bębnowskiej, 
M atyldy Stempkowskiej, Jana 
Jodki.

—- Skończyliście już dwa lata. 
Jak wam minął rok ubiegły?

—  Bardzo pracowicie. Daliśmy 
ponad 40 koncertów w\ Wilnie, 
ną W ileńszczyźnie i  w= Polsce.

—  Najważniejsze z  nich?
A  więc, wiosną — Konkurs 

Polskiej Piosenki w Now ej W i- 
lejCe i drugie miejsce. Potem 
„Kazłuki**, naturalnie wileńskie, 
w  Kaliszu, Toruniu. Lidzbarku 
Warmińskim, Dobrym Mieście, 
Olsztynie. Było wspaniale.

Na 200-1ecie Konstytucji 3 M a
ja  wystąpiliśmy w  W iln ie  ze 
specjalnym programem. Potem 
koncertowaliśmy z  Warszawską

Orkiestrą im. Stanisława Moniu
szki, również w  W iln ie. W  Czę
stochowie wystąpiliśmy z okazji 
Dnia Hutnika, a w  Kołobrzegu — 1 
na Festiwalu Piosenki Żołniers
kiej. Zaproszono nas na Zlot Sy
biraków do W rocław ia. W e  
współpracy z  Litewskim Fundu
szem M iłosierdzia wyjeżdżaliśmy 
parokrotnie do Polski, gdzie zbie
raliśmy dary dla potrzebujących 
pom ocy mieszkańców naszej re
publiki.

—  Robicie się „eksportowym" 
zespołem...

Najchętniej jednak koncer
tujemy „dla swoich". Np. ostat
n io  ksiądz Józef Aszkiełow icz za
prosił nas do Parafii Turgielskiej. 
Bardzo cieszyliśmy się z tego w y 
jazdu i mamy zamiar te-kontakty 
kontynuować. Natomiast w  przy
szły piątek, sobotę i niedzielę 
chcemy wyruszyć do .Polaków na 
Białorusi. Świr, Narocz. Głębo
kie itd. Odwiedzimy tamtejsze 
parafie, koła Związku Polaków. I 

Halina JOTKIAŁŁO
N A  ZDJĘCIU: to „Wilniuki**: 

Grzegorz Jurgielewicz, solista 1 
konferansjer Tadeusz Orszewskl, 
solista Kazim ierz M oroz, akor
deon 1 śpiew Jarosław Haj dukle- 
wiczj Pan (pierwszy 1 z  prawej) I 
już nie uczęszcza do zespołu, ale 
za to jest skrzypek Jan Skrobot 
(junior).

. Fot. archiwum

Przy podpisaniu dokumentów 
międzypaństwowych L itw ę1 re
prezentowali wiceprzewodniczą
cy Rady Najwyższej Bronlslowas 
Kuzmickas, Kazimieras Motie- 
ka i Czeslowas Stankewiczius, 
wicepremier Zigmas Walszwila, 
minister spraw zagranicznych 
Algirdas Saudargas, nadzwyczaj
ny i pełnomocny ambasador Re
publiki Litewskiej w  Stanach 
Zjednoczonych Am eryki Stasys 
Lozoraitis, deputowani do Rady 

- Najwyższej, członkowie rządu. 
Stany Zjednoczone reprezento
wali charge d*affaires ad interim 
U SA w  Republice Litewskiej 
Darrye N . Johnson, szef aparatu 
wiceprezydenta W iliam  Cristól, 
pomocnik ds. bezpieczeństwa na
rodowego Karl Jackson, pierw
szy zastępca pomocnika depar
tamentu państwowego ds. Euro
py Wschodniej i Kanady Ralph 
Johnson, pomocnik prezydenta 
ds. Europy Wschodniej Nick 
Burns, rzecznik prasowy wice
prezydenta David Beeckwief, 
dyrektor korpusu pokoju Elaine 
Cao . ‘

...Udekorowany flagami pań
stwowymi Republiki Litewskiej 
i Stanów Zjednoczonych Plac 
N iepodległości O  godz. 16 ze
brały się-tu tysiące wilnian, go
ści stolicy republiki. Po obejrze
niu terenu parlamentu Litwy, 
barykad przybyli tu wiceprezy
dent Stanów Zjednoczonych D. 
Ouayle z żoną M arilyn Ouayle. 
"A razem z nimi t=S przewodni
czący Rady Najwyższej Repub
liki Litewskiej W . Landsbergis 
i je go  żona C . Ruczyte.

Do zebranych zwrócił się 
przewodniczący Rady N ajw yż
szej Republiki Litewskiej W . 
Landsbergis. W  przeglądzie 
dziejów  stosunków L itw y ze 
Stanami Zjednoczonymi pod
kreślił on, że U SA w ie le  uczy
niły dla restytucji niepodległoś
ci Litwy, w  rozstrzyganiu losu 
ujarzmionych narodów. N a  pla
cu rozbrzmiewa: „Acziu , thank
you".

Przed mikrofonem —  wicepre
zydent Stanów Zjednoczonych 
D. Ouayle. „Pozdrawiam wolną 
Litwę —  powiedział po litewsku. 
^  Przywiozłem  wam pozdrowienia 
prezydenta George*a Busha i  w a
szych przyjaciół w  Stanach 
Zjednoczonych'*. W  swym prze
mówieniu D. Ouayle zaznaczył, 
że pragnie wyrazić szacunek 
przewodniczącemu Rady .Naj
wyższej Republiki Litewskiej W . 
Landsbergisowi. Jest to czło
wiek, k tóry bohatersko walczył

o  wolność -was 
dał otuchy
przyszłość, t ir  7?u W r  i i  
wiedliście,iju Vj?M. j 
nieugięta, zaznj?? W? {  1 
dent. . Po I g g "  * 2  
wznosllUclg ftę ( '
niczym waszaSSsgEiSK 
Zdobyliide 
Ameryki, 

stowa twórcy 
..3*8. ktAri-
*>1 też prawo i >

dąnt USA żyayt m3 § |  
- L itw * _ 5wlelkie| 

budowaniu-

Praed udaniem §1 £ ^
wiceprezydent 
ką wziąj udział 
we] ambasady i
Przedstawicielstwu ,
* *  P * ^  Afanenu g H  
lym gmachu M i«sta *  bj.
Zagranicznych; 4 ^

Do zebranych w 
ambasady po Utew*u? * K  
gefcku przenawiat H  H 
d affaires ad interim u,? 
Litwie Darryi N. g S S jS  
mikrofonem, premier 
Litewskiej Gedimiia, H P  
riu». W  imieniu 
Litwy dziękuje on a  
sowną pomoc, za to, jT **  
dopomogły naszemu jfo- 
drodze do wolności i k , 
w  ugnmtowaniu n ie ^ L  ■

Następnie po tm a S w  
wiceprezydent USA niZ* 
wstęgę. Uczestnicy 1 § B  
d  zaproszeni zostają dó 
sady.

Po przytyciu na lotm*. 
Ouayle podziękował r 
USA za sprowadzenie do 
ładunków pomocy w  
nej. Cztery samoloty pn^' j 
zły 5 ton medykammtó* i  i  
ton żywnoici. Dar ten « i « ,|  
zydent USA przekazał pi|§| 
wicielom Republiki Litant* 
Do połowy lutego staifamS 
starczy się Litwie 100 tyi ^
Złv  ̂'/lL V-

7  W ilna samolot wiceprerr-1 
denta USA o  godz. 17 sk $ 
obrał kurs na francuskie ma*, 
Lyon. 11

Gościa na lotnisku żegnali»  
ceprzpwodniczący -RN B. Koza- 
ckas, minister spraw zagrania- 
nyćh A . Saudargas, minińr 
zdrowia J. Olekas, nadzwycaj- 
n y  i  pełnomocny ambasador l i  
w y w  USA Stasys LómrąiŁ 
charge d'a£faires ad inteś 
USA w  Republice. Litewskiej p. 
Johnson, i

pOob* 
0 Ut)
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Żona wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych Am eryki Marilyn 
Quayle miała własny program 
w izyty  na Litwie.

Przed obiadem w  wileńskiej 
restauracji „Stiklia i" gość zaj
rzała do znajdującego się obok 
sklepu firm owego ,rDowana<<. 
A  propos* w  jego  lokalu mieści 
się też wspólny litewsko-amery- 
kański salon handlowy „Ando". 
Pani M arilyn Quayle kupiła bur
sztynowy naszyjnik.

W łaściciele „Stiklia i"  -wrę
czyli wysokiemu gościowi w ią
zankę orchidei. W  jednej z sal 
restauracji M arilyn Ouayle zjad
ła obiad wspólnie z  żoną prze
wodniczącego Rady Najwyższej 
Grażiną Ruczyte-Landsbergiene,

żoną premiera Nijolą Wągra 
iie oraz żoną ministra spn 
zagranicznych Laimą Sauduĝ  
ne.

Po obiedzle wraz z towanj 
szącymi . jej osobami pn̂ iys 
ona na Uniwersytet Wikńi 
Dziękując za uwagę rektor Ud- 
wersytetu Rolandas Pawibocs 
podarował małżonce wicą*® 
denta USA książki o dziej** 
tej uczelni, sztuce I

Wiązankami kwiatów M *# 
Quayle oraz towaizysiące i*! 
osoby powitali równiei 
w ie  i wykładowcy ̂  Wilfc^- 
Szkoły Rzemieślniaei W 1' 
szkoły zawodowo-tedmicfl*J>

(ELTAI

Oświadczenie
Niech wolno mi będzie za po

średnictwem waszej gazety po
dziękować wszystkim zespołom 
pracowniczym Now ej W ile jk i, 

.organizacji LDPP i innym, k tó r^  
wysunęły moją kandydaturę na 
deputowanego do R N  RL i  prze
prosić . Was, drodzy przyjaciele, 
że zawiodłem tak wysokie wasze 
zaufanie. Uczyniłem to z  nastę
pujących przyczyn.

Jak wiecie, założyłem tygod
nik „O pozycja", którym przyno
szę w iele pożytku wszystkim si
łom opozycji w  walce o p ra w 
dziwą demokrację w  niepodleg
łej Litwie.

Jestem pisarzem i moją twór
czością zdziałam o w iele więcej 
na rzecz litewskiej literatury, 
kultury i duchowości budząc 
wolne słowo, niż przesiadując w 
parlamencie, w  którego skutecz
ność wciąż jeszcze nie wierzę i 
który, moim zdaniem, z areny 
partyjnych ambicji i waśni po

winien przekształcić v  
konawcę woli narodu.

Rezygnując z kandydatury 
proponowałem dla FPL p jK  
ko kandydata w ty® 
zgłosić Marijonasa
cziusa, przew odniczą^ .
federacji Woinych WJP 
Zawodowych jako wypro 
go i aktywnego obf0*"J 
sów ludzi pracy przeciwno ̂
woli i nieprzMtrzegaDiu
przez obecne władze.

Prócz^tego zaofiam 
że będę mężem 
sakawicziusa ’^  walce wy ^ 
gdyż teraz nie I ® H  ■ 
niejszego, ^  energiczn*^^^.
bardziej Iwypróbowanega (0.
data, który ' mógłby ^^jejSi 
wać robotn ik^  Ń o w e ^ gw1.

1 mieszka jącV^g | tl1 Jes*
cieli innych- narodo uprn*-
to człowiek, nie nSpP; $jdo- 
dzeń narodowościowy1"  
dzielny i stanowczy, 
demokra tycznych 

Z szacunkiem 
Wytautas
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Linowi
Ht naprawdę to Juozas 

■ A11 (ymczasem nietytu- 
V ‘s& flnny rolnej 
IŁsTk is" w rejonie 
E S ód to  Tu. jeszcze'po 
l p f |  nazywają go prze-

że firma będzie istniała"
przewodniczący? dyrektor generalny? prezes?

.. karierę kołchozo. 
TSLóoynal jako trak- 

I^JwDOtem został bryga- 
Kifaeronomem. W ierzy! 
I*®* JU że wspólną pra-

I nokonać niedosta-
■ ■ ■ H i .  . . .
“ acofanie. Juz jako za- 

»  L^lttprzewodniczącego 
I Ł  doszedł do wniosku:

| jgst o p r o g r a m o w a 
l i  w ten sposób, aby po- 
i L  nacisk warstwy więk- 
JJych i mniejszych naczel- 
|2vf zmuszać główną masę 
lipiacy za grosze.
I  fostal przewodniczącym 
Lggo pod względem gos- 
UJJjym kołchozu. Pjó- 
||| wprowadzać wszy
l i  „innowacje", różne ro- 
Łjeileceń. 11 coraz bar-. 
Igj pnekonywał się: orga- 
Ecja. zespołowej pracy i 
Ina grodzenie za nią w  za- 
anych formach obliczone 
j  na .najemników i ich 
fcenchników. A le nie na 
kodaiza. Na inicjatywę 
leirala się wyłącznie w  ra- 
lich ustawy, instrukcji, za
leś „odgórnych". Zada
ne obliczono do kilograma, 
ndasz płac — co do kopiej. 
p.
|Gdy wyjaśniła się nieper- 
pktywiczność gospodaro- 

a w Stwierdzonych ra- 
|*h, wpadł na pomysł: od- 
1* kołchoz spółdzielniom 
Ftóenawę. Nie „obcym", 
Pb otworzonym z włas- 
l j i  chłopów i specjalistów. 
Ig Prcykład, dojarki biorą 
|r$* Mechanizator — po- 

13>oro kołchozu staje się 
sporządzającym 

wr*Y' dokonującym wza- 
1 7 ^  rozliczeń.

4 lata temu, Juo- 
■ 'Mtknąi się na opór 
R 5  kołchoźników: sze

regowi pracownicy przy
zwyczaili się do roli wyko
nawców rozkazów, specjali
ści uważali zaproszenie do 
spółdzielni za „degradację 
stanowiska". I  nikt nie 
chciał podejmować się od
powiedzialności za siebie, za 
przebieg spraw, za losy lu
dzi i produkcji... A le  nieba
wem ludzie zrozumieli, że 
forma spółdzielcza usuwa 
jeden z najgłówniejszych 
hamulców dotychczasowej 
organizacji produkcji B  
ograniczenie zarobków. 
Wszystko, co spółdzielnia 
wytwarzała ponad ustaloną 
sumę, zapisano w  .umowie, 
pozostawało do całkowitej 
j e j  dyspozycji i wydawano 
na mocy decyzji jej człon
ków: na rozwój produkcji
albo podniesienie zarobków.

—  Pracowaliśmy jako „koł
choz", lecz działały u nas już 
inne prawa —  mówi dziś 
Juozas. r -  Jak i poprzednio, 
gospodarstwa zawierały u- 
mowy z kombinatem mięs* 
nym i mlecznym, organiza
cjami rejonowymi, ale za
robki wszyscy otrzymywa
li tylko zależnie od zysków. 
Spośród 45 specjalistów po
zostało 12, reszta „przeko- 
czowała"' z gabinetów do 
bezpośredniej produkcji. Prę
dko zaczęły powstawać no-, 
we odcinki) dające prze
strzeń inicjatywie.

...4 lata temu rozmawia
łem z'pewnym  budowlanym 
w  tym kołchozie. Był zanie
pokojony i  jak się wydaje, 
nie bez racji. Wszak bryga
da budowlana jak gdyby nie 
mogła przekształcić się w 
spółdzielnię albo wziąć coś 
w  dzierżawę. Całkowicie bo
wiem zależała od tego, czy 
kołchoz potrafi wystarać się 
o fundusze na budowę, ma
teriały, projekty...

A  dziś? Ta sama brygada 
zaopatrzyła się w  nowe tech
nologie: sami produkują
cegły, bloki keramzytowe i

r z ą d u  r e p u b l i k i  l i t e w s k i e j

0t 65 Z 31 STYCZNIA 1992 R.
PR ZEJĘC IA  Z IE M I PR Y W A T N E J  

llEU, UCZENIU  R O L N IC Z Y M  D O  F U N D U S Z U  
PAŃSTW OW EJ I R O Z L IC Z A N IU  S IE  

Z  W Ł A Ś C IC IE L A M I

H 1 i i l p  jpttSMrakiei.s H B t p1991 r. „O
Iłlfci. ŻVCl*» notaunr

betonowe! W  roku ubiegłym 
na zamówienie innych spół
dzielni wykonała prace bu
dowlane wartości 3 min ru
bli i uważa, iż w  tym roku 
zbuduje nie mniej.

Wtedy, w  1988 r. zakłada
no pierwsze kamienie w  pod
waliny fermy zwierząt fu
terkowych. Pamiętam, wów- . 
czas napisałem: nieprędko
wilejkiskie skórki ukażą się 
na aukcjach międzynaro
dowych. Dziś wyprawiane 
są aż na południu Europy. 
Wracają na Litwę i przed
siębiorstwa wileńskie szyją 
z nich modne rzeczy, sprze
dają je  za granicę. N ie do 
wiary? A le  na własne oczy 
widziałem dokument o utwo
rzeniu wspólnej. z Maltą 
firmy, której dyrektorem 
generalnym jest Jonas Sta- 
kelskis, a prezydentem —  
Juozas Pażusis. Za pierwszą 
walutę, jaka wpłynęła do 
jej dyspozycji, nabyło urzą
dzenia do własnego oddziału 
kuśnierskiego.

Problemy 
prywatyzacji

Co zaś dzieje się na po
lu, w  fermach? Odpowiedź 
jest krótka: w  ciągu 4 lat
zyski się potroiły. Przy
pomnę, że sprawozdawczość 
prowadzi się tu na podsta
wie zysków. Reszta to 
sprawa gospodarzy, , człon
ków • spółdzielni. A  jedno 
póle daje już plony w  walu
cie.

Chodzi o to, że po utwo
rzeniu spółdzielni specja
lizującej się w  produkcji
zboża, ziemniaków,*:^ pasz do 
dyspozycji kołchozu pozo
stała zaledwie jedna 50-hek- 
tarowa działka. Za ogólną 
zgodą wykorzystano ją ja
ko nasienną i doświadczal
ną. W  roku ubiegłym posta
nowiono 12 ha obsiać lnem. 
Z plonów przetworzonych 
w Ukmerge uzyskano 20
tys. m2 tkanin. Wykonano z
tego . obrusy. Cieszyły się
ogromnym powodzeniem w 
sklepach włoskich...

Jeden z miejscowych fex- 
merów (Waclowas Jasinskas 
pracuje w  spółdzielni budo
wlanej, ale wziął ziemią i 
gospodaruje) również obsiał 
lnem 14 ha. Plon też prze
tworzył w  Ukmerskim Za
kładzie Lniarskim. , ^Nato
miast sam zadecyduje, co

ma robić z płótnem. Jeżeli 
^postanowi - sprzedać za gra
nicę, ta  firma jest do jego 
usług.

Kołchoz stał się firmą, do 
niej należą spółdzielnie,. a 
spółdzielnia to kto? Najem
ni pracownicy? A leż nie —  
fermerzy! Mający całkowite 
prawo do dysponowania , 
owocami swej pracy.

Zamierzono tu do 1 kwie
tnia uczynić wszystkich 
właścicielami ziemi. Zakoń
czyć prywatyzację. Przy- ■ 
pomnę, że przecież spół
dzielnie dotychczas uważane 
są za dzierżawców i ziemi, i 
budynków. Postanowiono
wykupić je  za czeki inwesty
cyjne i gotówkę, a następnie 
przekształcić w zamknięte
spółki akcyjne.

Źa§f- W  przeszłości wasze 
spółdzielnie uważano za
„nielegalne", gdyż nie były
zarejestrowane jako osobne 
przedsiębiorstwa. Osłaniała 
je firma-kołchoz. Spółki ak
cyjne otrzymają własną pie
częć i konto w  banku, więc 
firma nie będzie potrzebna?

- —; zapytuję J. Pażusisa.
—  Agrofirma będzie istnia- 

' ła właśnie dlatego, że jest 
potrzebna —  odpowiada. —  
Spółki akcyjne zrzeszają się 
celem rozwiązywania spraw 
socjalnych. A  zaopatrzenie? 
Wdrażanie osiągnięć nauki, 
ekologia? Słowem, jestem 
przeświadczony: gdyby teraz 

* zniknęła nasza firma, to 
spółki akcyjne bezzwłocz
nie założą taką samą. Agro
firma, nie jest nadbudową 
“rozkazodawczą, lecz pomo
cnikiem, ośrodkiem świadcze

nia usług.

Spółki akcyjne, mówi da
lej J. Pażusis, przede wszy
stkim zajmują się produk
cją. Zwiększaniem produkcji 
są zainteresowane tylko wte
dy, gdy każdy ich członek 
jest pewien, że będą zyski. 
Gra tu rolę koordynacja 
działań, pomoc specjalisty, 
prawnika, zaopatrzeniowca, 
powiązania —  od Niemiec 
do Tiumenia. Istniejemy, 
dopóki pomagamy gospo
darzom w  osiąganiu zysków. 
Toteż sądzę, będziemy ist
nieli. Raczej pod nazwą 
„stowarzyszenie spółek ak
cyjnych i fermerów".

Wilejkiszkanie z wiar£ spo
glądają w przyszłość. Wspo
minają „rozrachunek gospo
darczy w  granicach fundu
szy", „inicjatywę w  ramach 
rozkazu" i „samodzielność 
według paragrafów instruk

cji" jak coś b> - powrotnie 
dalekiego. Cztery lata temu 
po utworzeniu nie pojętych 
dla ortodoksu spółdzielni 
dzierżawczych, faktycznie 
przekazali w ręce pracowni
ków cały majątek. Zaczęli 
żyć „na gospodarstwie", za 
kapitał. Tylko formalnie 
„nie był ón ich". W ięc pry
watyzację powitali tu przy
gotowani i zorganizowani. 
Wcześniej posiedliby upra
wnienia prawne do kapita
łu, ale nie było stosownych 
ustaw. Za to w  trudnym ok
resie przechodzenia całej re
publiki na nowe tory nicze
go nie stracili, wiele zyska
li, w  tym również kontakty 
i zaufanie partnerów.

..Jeszcze jeden przykład. 
Wygrywaliście kiedyś na lo
terii? Nie? W ięc zrozumcie. 
Firma niemiecka miejsco
wemu fermerowi Petrasowi 
Preitikasowi dostarczyła bez
płatne, „za dziękuję" linię 
mleczną na 20 krów — z 
chłodniami i  innymi ugod- 
nieniami. Natomiast agro
firma zapewniła pomiesz
czenie dla tej linii.

W yjątkowy przypadek... 
Nie. Reklama o dalekosięż-' 
nych celach. Agrofirma (w 
niedalekiej przyszłości — 
stowarzyszenia) stawia so
bie za cel przekształcenie 
swoich klientów w  zamoż
nych fermerów. Natomiast 
firma niemiecka nawet we 
śnie widzi, jak dostarcza im 
swoją produkcję. Gwoli rek
lamy,- aby pokazać towar w 
działaniu, wytypowano jed
nego z mocnej wspólnoty. 
Zatem przypadek —  wcale 
nie wyjątkowy.

Jakkolwiek jest, Petras 
odczuwa wielkie zadowole-

JuriJ SOBLIS

N A  ZDJĘCIACH: J. Pażusis; 
gospodyni niemieckiej linii mle
czarskiej R. Preitikasowi en e.

Fot. W . Charta

życie ustawy

J L*> te- la:K s Ł
I ' 1 u roi-"

wJasność pry-

« >  l2 w . je*t do fun-
f e M ? *  Je*11 
M 1 roku wiosną lub

jesienią po sprzedaniu działki nie 
zaczynają korzystać z niej zgod
nie z  przeznaczeniem docelowym 
dla produkcji rolnej, ziemia or- 

. na jest nie zasiana lub nie up- 
• r a wiana jako ugór, łąki, pastwi
ska 1 obszary traw wieloletnich 
nie są wykorzystywane lako pa
stwiska i koszone bądź nie prze
strzega sie ustalonych ograniczeń 
użytkowania ziemi;

1.2. Ziemia nabyta dila działal
ności rolniczei przed upływem. 5 
lat od chwili je j nabycia zostaje

przekazana, oddana w  zastaw lub 
wydzierżawiona z  wyjątkiem  
przypadków* gdy  ziem ię sprzeda
je się lub dzierżawi, jeśli właści
ciel stracił zdolność do pracy, 
wybrany został do państwowych 
organów zarządzania, pełni słu
żbę czynną w  ochronie kraju 
bąjdź w Innych przypadkach usta
lonych przez rząd Republiki Li
tewskiej.

2. Po -przejęciu od właścicieli 
ziemi do funduszu ziemi państwo
wej, kompensuje się im wartość 
ziemi zgodnie z  ceną ziemi na 
dzień nabycia działki lub sumę 
wpłaty za wykup ziemi, a w  ce
nach realnych —  wydatki na 
zwiększenie wartości ziemi.

Kompensatę za ziemię przejętą 
do funduszu ziemi państwowej 
wypłaca się właścicielom w  cią
gu trzech miesięcy. W  ubieganiu

się o  niewypłaconą kompensatę 
stosuje się ogólny termin przeda
wnienia powództwa.
. Gdy do funduszu ziemi państ
wowej .przejmuje się ziemię na
bytą na aukcji, je j właścicielom-  
kompensuje się wpłaconą na 
aukcji cenę ziemi bez zwrotu o- 
płaty rejestracyjnej członka au
kcji.

Kompensatę wypłaca się ze 
środków funduszu reformy rolnej. 
Spory w  związku z  kompensatą 
za ziemię, przejmowaną do fun
duszu ziemi państwowej rozstrzy
gają sądy.

Jeśli na działce, przejmowanej 
do funduszu ziemi państwowej 
są budynki, właścicielowi i jego 
rodzinie zgodnie z  prawem za
chowuje się prawo własności do 
domu mieszkalnego z  przyległo-

ściami, innego mienia oraz czę
ści działki obok budynków.

3, Sprawę przejęcia ziemi pry
watnej do funduszu ziemi państ
wowej rozstrzygają i część kom
pensaty ustalają gminne służby 
reform^ rolnej zarządu rejonowe
go lub miejskiego bądź' czyni się 
to na wniosek radY gminnej.

4. Tryb przewidziany w  niniej
szej uchwale obowiązuje też o- 
soby fizyczne, posiadające prawo 
własności do ziemi o  przeznacze
niu rolniczym, dla których zgo
dnie ze wstępnymi projektami 
regulacji rolnej reformy rolnej 
w  celu założenia gospodarstwa 
indywidualnego na ich życzenie 
ziemia przekazana była jedynie 
do użytku.

Premier Republiki litewskiej 
G. WAGNORIUS
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Jest to motto „Pamiątki", w y
dane! drukiem przez oficynę J. 
Zawadzkiego w  1913 r.( z  oka
zji poświęcenia nowo zbudowa
nej wówczas staraniem ks. Ka
rola Lublańca kaplicy pod wez
waniem Opatrzności Bożej w 
Wilnie. Stanęła na przedmieściu 
NoWe Zabudowania, popularnie 
zwanym Nowostrojka, przy zbie
gu ulic Dobrej* Rady i Wesołej. 
Dlaczego właśnie w  tym miejscu?

W ie le  napisano i  nadal się pi
sze o  powszechnie znanych w i
leńskich świątyniach, o  historii 
lich powstania. Bo mają wieko
we dziele, należą do zabytków 
architektury. Natomiast w  naj
popularniejszych przewodnikach 

W iln ie jakoś nie znajdujemy 
żadnej wzmianki o  kaplicy pod 
wezwaniem Opatrzności Bożej. A  
przecież mimo swego krótkiego 
żywota w  porównaniu z  innymi 
świątyniami —  istnieje prawie 

lat ^  ma poważne zasługi 
krzewieniu słowa Bożego, nie

sieniu w iary ubogiej lub osiero
conej dziatwie wileńskiej począ
tków X X  stulecia. Byłą konty
nuatorką tradycji wileńskich 
zgromadzeń zakonnych, które 
przygarniały i wychowywały sie
roty. Stąd wynika odpowiedź na 
pytanie, dlaczego właśnie została 
wzniesiona w  dzielnicy Now e 
Zabudowania. Gdy w  drugiej po
łow ie X IX  w. w  W iln ie przesta- 

istnieć ochronki i zgromadze
nia, sieroty znowu się znalazły 

łasce ludzi litościwych, W  
1907 r. wśród miłośników Ser- 

Jezusowego zrodziła się myśl 
założenia ochrony pod Jego god
łem. Dzięki poparciu władz świe
ckich i zezwoleniu gubernatora 
wileńskiego Lubi mowa została
zatwierdzona ustawa Towarzyst
wa Serca Jezusowego w  Wilnie, 

prezesem ks. Karolem Lubiań- 
cem na czele. Po  poczynieniu u

zupełnień i niektórych zfnian 
ograniczających przez ministerst
w o  spraw wewnętrznych ustawę 
konfirmował wiceminister spraw 
wewnętrznych Zołotariew.

Towarzystwo miało na celu 
m.in. dostarczanie dzieciom płci 
obojga, w  szczególności miesz
kającym na przedmieściu Nowe 
Zabudowania, w  wieku od 4 do 
16 lat. wyznania rzymsko-katoli
ckiego, narodowość! polskiej- 
(ograniczenia narodowościowe 
wprowadziły władze, najprawdo
podobniej obawiając się wpły
wów  polskości) lokalu i utrzy
mania w ' ochronce oraz nauki 
rzemiosł i robót ręcznych..

Inicjatorem i właściwym zało
życielem  Towarzystwa Serca Je
zusowego był ks. kanonik Karol 
Lubianiec. inspektor wileńskiego 
seminarium duchowego, który na 
ten ceł ofiarował należącą do 
niego własność, zwaną „Zachę

ta", na przedmieściu N ow e Za-* 

budowania m iędzy ulicami Dobrej 
Rady, W esołą i Karną. M yśl ks.

Lublańca znalazła poparcie ludzi 
dobrej w oli i dzięki ich ofiarno
ści udało się zebrać 9400 xb. w 
gotówce na rozpoczęcie budowy 
własnego gmachu na przytułek. 
Z  czasem zbudowano ochronkę, 
warsztaty i świątynię pod w ez
waniem Opatrzności Bożej, wzno
szącą się na wzgórzu ponad gma
chami ochronki!

W  warsztatach chłopcy uczyli 
się stolarstwa, tokarstwa. szew
stwa, krawiectwa, ślusarstwa, 
produkcji instrumentów muzycz
nych; wiklmiarstwa, ogrodnictwa 

'  i in. zawodów. Dziewczęta po
bierały naukę w  zakresie szycia, 
kuchazstwa, prania bielizny, poń~ 
czosznictwa, haftu, robót kościel
nych i  in. O tworzono własną 
mleczarnię pod nazwą „Zachęta" 
i pieczono chleb na sprzedaż.

N a  Pierwszej K ra jow ej W y 
stawie Przemysłu Drobnego i 
Sztuki Ludowej mt W iln ie  w  1913 
r. zakłady Towarzystwa „Domu 
Serca Jezusowego", w  których 
pracowały setki dzieci, zostały 

nagrodzone w ielk im  medalem 
srebrnym. Reprezentowały one 
w yroby stolarskie —  meble, o ł
tarz; ślusarskie, mosiężne dęte 

instrumenty muzyczne; obuwie, 
bieliznę, w yroby pończosznicze, 
kapy, ornaty.

22 października 1913 r. odby
ło  się uroczyste poświęcenie ka
p licy Opatrzności Bożej, zbudo

wanej w  stylu gotyckim. Tutaj 

dziatwa wychowywana była w  
znajomości Boga i  Jego przyka
zań oraz jednocześnie wprawia
na do pożytecznej pracy w  spo
łeczeństwie. Stąd w  ciągu lat 
działalności Towarzystwa „Domu 
Serca Jezusow ego" wyszło w ielu  
zacnych wilnian.

Obecnie kaplica pod wezwa
niem Opatrzności Bożej, wznie

siona na początku X X  w. z  da
tków  społeczności polskiej W il

na, jest czynną świątynią. Od
byw ają się tu również nabożeń
stwa w  języku  polskim.

Jerzy SURW IŁO

N A  ZDJĘCIACH: widok kapli
cy  Opatrzności Bożej w  1913 r.
1 obecny w  stanie odnowionym.

Fot. i repr. W . Charln

Punkt widzenia

A jak będziemy bogać
Przeprowadziłam na własną

rękę eksperyment: w  dniu 25 
stycznia (sobota) do skrzynki na 
Poczcie Głównej wrzuciłam dwa 
listy zaadresowane do redakcji 
M uszę zaznaczyć. że  na obu 
skrzynkach figuruje t*m  napis: 
korespondencja jest wybierana 
co godzinę. Byłam święcie prze
konana, że  ju ż w  poniedziałek, 
listy znajdą się w  redakcji przy 
ał. Laiswes GO. Niestety. Czeka
łam więc cierpliw ie. M inęły o- 
statnie dni stycznia i  nic. W re 
szcie w  dniu 4 lutego (wtorek) 
lis ty  dotarły do redakcji

Ile  wędrowały z  jednej ulicy 
w ileńskiej na drugą? Otóż, pro
szę Pańsbwa, równiutko dziesięć 
dni.

Przypomniał mi się przy okazji 
te lew izy jny reportaż z  jednego 
z  urzędów pocztowych któregoś 
państwa zachodniego. N ie  jest 
istotne którego, bo przypuszczal
nie . wszystkie tam jednakowo 
pracują. O tóż ambicją personelu 
tego  urzędu jest dostarczenie li
stu lub przesyłki w  tymże dniu, 
najiwyżej —  nazajutrz. A le  n ie z 
jednej ulicy, np. Londynu, na 
inną, tylko z  Londynu do Syd
ney. Fantastyka!

Kiedyś, gdy  jeszcze urzędowa
liśmy p rzy  M ostowej, pamiętam, 
że nieraz czyteln icy telefonowali, 
ż e  rano idąc do pracy wrzucili 
do skrzynki pocztowej list do re
dakcji. W ieczorem  z reguły mie
liśmy go.

W a rte  przypomnienia, że  w ów 
czas (i długo jeszcze potem) zna- 
czek pocztowy kosztował 4 ko
piejki, a pracownicy poczty o- 
trzymywali grosze i m imo wszy
stko jakoś był w iększy porzą
dek. Dziś tary fy  pocztowe rosną 
w  tempie zawrotnym. Wysłanie 
listu na terenie miasta kosztuje 
już 70 kop. C zyli im  drożej —  
tym gorzej?!

W racając do tych dwóch lis
tów. N a  obu stoją po  dwa ste
mple Poczty  G łównej: 27 stycz
n ia i  na odw rocie 28 .stycznia. 
Dalszej ich wędrówki na al. Lai
swes nie potwdendza żaden znak. 
Zresztą te dw ie koperty n ie sta
nowią w y ją tku  Przyjrzałam się 
stemplom innej korespondencji. 
Listy z  W ilna do W ilna „ id ą " z  
reguły dekadę. Dłużej n iż z  Pa
ryża.

Rozumiem, że obecnie n ie mo
żem y wystać z  W iln a  przesyłki 
do USA czy  Izraela (bo wędrują 
one przez Sankt-Petersburg, że 
cała korespondencja z  Zachodu 
d o  L itw y idzie przez Moskwę, a 
Rosja żąda za usługi pocztowe 
dolarów, ponieważ nie. mamy do
tychczas bezpośrednich kontak
tów  pocztowych, bo brak nam

właśnie waluty jtd. Ni. 
jednak zrozumieć e 
drogi listu na terenie 
stoi na przeszkodzi*? 
nergetyczny? Kaczej 5 *^  
*tycł“ i > b*  J»k dotychm
kło n»m  oaliwa.
‘ ow cy chcą w  ten 
wieść, że musimy 
drożej za usługi 
K-azuym razie 
naszych autorów 
b o lic ie  Państwo uptiejm 
starczajcie nam materiał 
do redakcji, bo z  pocztą ni 
wiadomo.
. M oże warto więc, by Ł  

pocztowe ogiosiiy oficjalny 
terminy dostarczania kore 
dencji nię odpowiadamy.

Podobnie lak to uczynili 
sportowcy. Jak 
przejazd trolejbusem lul 
Sem płacimy 80 kop_ 
krotnie drożej niż przed 
tokiem. Natomiast osoby 
wiedzialne ze stoickim spoko 
oświadczają publicznie, że z 
munikacją jest źle i będzie 
cze gorzej, i  prawdopodobniej* 
szcze drożej.

A  teraz zupełnie z  innej be
czki. Otóż, niedawno w nodv6> 
rzu przy ulicy Rudnickiej 
zgromadzili się przedstawiciele 
W ileńskiej Wspólnoty 2ydon> 
k ięj. by  odsłonić tablicę pamią
tkową na - tym domu da upa
miętnienia 1200 2ydów, którzy 
z  tego podwórza 3 listopada 1IM1 
roku wyruszyli na śmierć. Podo
bna tablica pamiątkowa odsłonię
ta została przy uL LMzkiej 
gdzie w  czasie wojny znajdon- 
ło  się więzienie wileńskiego get
ta, z  którego ponad 2 tyi wie- 
n iów  zginęło w  Ponurach,

P iz y  okazji odsłonięcia tablic 
deputowany do RN KL E, Zinge- 
ris zaznaczył, że jest to początek 
upamiętnienia wszystkich miejsc 
na Litwie związanych i  Sitom 
i  kulturą żydowricą. Inicjatyw 
organizacji społecznej eodna 
wszechstronnego poparcia i 
śladowania.

A  my? N ie  możemy zmienić 
rosyjskiej tablicy na domu Sttifr 
sława Moniuszki, który na niej 
nadal się nazywa ^Moniusia 
N ie  potrafimy nic zrobić.
Dom-Muzeum Adama Micfaew- 
cza w  zaułku Bernardyńskim 
wreszcie był czynny.

N o  cóż. Teraz podobno w® 
wilnian popularność zdobywa ja
sło: dobry Polak —  to Pola* »  
gaty. Czy nie obawiamy *  
przypadkiem. Żer jak się jiri 
szcie wzbogacimy, nie będo*®1 
m ieli czego chronić. '■

Halina JOTKIAU0

Nowości wydawnicze Ognisko oświaty1 w latach prdby
1 znowu wielki rarytas dla 

prawdziwych miłośników Wilna, 
jego dziejów. Dzięki uprzejmości 
pani An ieli Dziewulskiej -  Łosio
wej z  Warszawy możemy cbziś 
zaanonsować edycję -godną naj
większego podziwu i pochwały. 
Zdajemy sobie sprawę, że  bę
dzie ona raczej u nas trudno o- 
siągalna, bowiem nakład wynosi 
zaledwie 800 egzemplarzy.

Książka nosi tytuł „W ilno jako 
ognisko oświaty w  latach próby. 
Świadectwa o szkole lat 1939— 
11945" i ukazała się nakładem To
warzystwa literackiego im. Ada
ma Mickiewicza. Oddział Biało
stocki oraz Filii Uniwersytetu 
IWarszawskego w  Białymstoku* 
I Wydział Humanistyczny. Edycja

z  serii „N on  omnis moriarM w 
ramach Biblioteki Pamięci i M y 
śli i materiały do .niej zebrały 
oraz zredagowały pjgjbieta Fełik- 
siak i- Marta Skorko-Barańaka. 
Nb. w  wymienionej Bibliotece u- 
każą się wkrótce takie pozycje 
jak „Państwowe Liceum im. Jana 
i Jędrzeja Śniadeckich w  W il
nie (1938— 1939)" autorstwa A li
ny Ulińskiej; „Grodno walczą
ce", wyd. II rozszerzone Jana 
Siemińskiego; „Rapsody litews
k ie" Zofii Bohdanowiczowej.

W  słowie wstępnym redaktor- , 
ki wydania paszą m.in. „Przez 
długie dziesięciolecia ramy spo
łeczne polskiej pamięci narodo
wej znajdowały się pod nacis
kiem ideologów PRL pragnących-

wymazać z  naszych dziejów  świa
dectwa walki o  przetrwanie pol
skości na ziemiach wschodnich, 
które na skutek paktu Ribben- 
trop— M ołotow znalazły się po 
17 września 1939 r. pod okupa
cją sowiecką.

I  oto teraz, gdy nadszedł czas 
dawania świadectwa temu, kim 
byli i są ludzie tamtych stron 
—  dorastający w  sercu polsko
ści na pograniczu kultur —  jest 
już tak bardzo późno. Ty lu  świa
dków odeszło. T y le  faktów za
tarło się w  pamięci żyjących. Tak 
trudno odtwarzać przeszłość z 
wydobywanych na jaw i pośpie
sznie gromadzonych dokumentów 
i  wspomnień, niepełnych i czę
sto nie dość rozświetlających se

dno spraw"
Czytając kolejne rozdziały tej 

książki - świadectwa autentycz
nych losów wilnian należy schy
lić  głowę przed ich postawami 
patriotycznymi, przed prawdzi
wym umiłowaniem swego mia
sta, przed k h  świadomością ro
li przypadającej oświacie i w y
chowaniu młodzieży, przed go
dnością. z  jaką powitaU trudne 
próby lat wojennych.

Jak piszą autorki w e  wstępie:
, i W ojenne losy W ilna i W lleń- 
szczyzny okazały się —  na tle 
losu całej Polski —  szczególnie 
tragiczne. Doświadczywszy na
w ały  bolszewickiej (tzw. pierw
szego sowieta) mieszkańcy tam
tej ziemi przechodzili przez ok

resy kolejnych , okupacji* i  ^  
czuciu stałego zagroaeni* 
strony coraz 'to innych nie? 
jaclół, mordowani i rei?Î L ,0. 
wani na swojej ziemi lub wy* 
żeni odwiecznym pobjn® . 
k iem n a  Wschód^ W  każdej £  
drtnie był Woś 
słany, zaginiony , 
często po latach na Uście 
* * * ! ) —“  . Miarten

Świadkowie tamtych wJ^~ .
ocalają od zapomnienia l ¥

-sprawy związane z 
szkolnictwie średnim. < g J l y  
tałcącym Wilna i 
podczas lat 1939—19̂ 5. .aCii
o godnych podziw*1 Hjfegjp; 
nauczycieli i uczniów, o 
nych losach wielu złTr ,nril tak 
ni to byli Ludzie, Hła™ l3*- 
pokierowała, że Wilno jtrai3 
sze utraciło ich. ||s fl.
n iepow etowanagH

Sierocie Ty będziesz potrzebny



, Całych komisjach
;^ j?®praęy li* 

C 11* tow? ] omówione zo- 
komisji spraw 

I  ^  Najwyższej
l v V n . rem Królestwa

<>L Ulwl«  Larsem Mag-
y %  Ł

< S S f c ^ ć seminaria
jj. w ^ ó w  litewsko- 
jOggT niarcu ma się od- 

-  z żon kam i Ko

misji Spraw Zagranicznych Sej
mu i Senatu RP.

Komisja rolna omówiła możli
w o ść  celowości wykupu ziemi 
przyzagrodowej za jednorazo
we wypłaty inwestycyjne. Op
racowano projekt uchwały o 

'środkach wdrażania reformy rol
nej. M iędzy innymi zaleca się w 
nim, aby rząd dokonał eksperty
zy  aktów poustawowych.

Komisja ochrony przyrody

omawiała sprawę zakładania 
parków regionalnych i  rezerwa
tów przyrody.

W  komisji zdrowia i spraw 
socjalnych wspólnie z  przedsta
wicielami Departamentu Sportu, 
Instytutu Kultury. Fizycznej oraz 
Ministerstwa Kultury i  Oświaty 
omówiono sprawy przygotowa
nia narodowego programu zdro
wia oraz projekt statusu naro
dowej rady zdrowia.

Pracę - posterunków celnych 
omawiała komisja ochrony kra
ju l spraw wewnętrznych.

(ELTA)

Sztuki Stanisława Lema
Pracownicy moskiewskiego w y

dawnictwa „Iskusstwo" przygo
towali do druku zbiór sztuk ra
diowo - telewizyjnych S. Lema 
,,Czy pan istnieje, panie Johns?'*.

Pisarz ten jest szeroko znany, 
przede wszystkim dzięki bardzo 
popularnym powieściom nauko
wo - fantastycznym „Astronau
c i", -„Solaris", „Powrót t  
gwiazd", zbiorowi opowiadań

„Inwazja z Aldebarana" oraz in
nym pozycjom.

Obecnie czytelnik ma okazie 
zapoznać się z  jego dramaturgią 
radiową i telewizyjną. Publikuje 
się tu sztuki „Kanapka", „W ierny 
robot" „Księżycowa' noc" i in» 

Zbiór zawiera słowo wstępne 
o  miejscu dramaturgii w  twór
czości Lema.

T. ANDR1EJEWA

^jleńszczyzna wczoraj i dzis

i  będę powalonym drzewem (1)

8 lutego 1992 r.

-n^niętyml rękoma odgarnęła śnieg jl grobu. Oczyściła sztu- 
^wirty, przyniesione tu Jeszcze latem. W  kształcie wJeńca 

J * .  p ł y n  jodły. (Uklękła J zmówiła A n io ł Pański. Po  czym  
** nie wiadomo który przeczytała (napis |d& nietypowym  d l*  
j^JLj M F n<lm; tJBez ęiebie ju t  ty c ie  Jako bez rfońca i  treści.' 
f^oblady blask księżyca dniem 1 nocą dla nas św ieci". Lubiła 

Jawa. W ydawały się Jej tak bardzo prawdziwe. W zro k  ko- 
spoczął na wypisanych imionach: Jgnacy, Doinicela, M a-

«■ ‘  

leraz, d , którzy tutaj mieszkają, często są zgorzkniali. N l- 
tn nasz los n ie Obchodzi f—  westchnęła kobieta. Od talu, 

p i w  oczach ciemno. I  ^rzeczywiście —  „ty lko blady blask 
jjęfirp “  I  jedyna lo  ulga, ,cd człow iek  w  poduszkę . się wy-

(Benedykt Górscy. K iedyś m ieszkali tutaj. W tedy , g d y  by- 
^ralato świetności, podobnie, ja k  Wielu (innych, odeszlL A  te-

 . .  „I I r łA m  łn ł> l m ioarka la rros łn  aa

płacie.
notatki o  Bezdanach 

dzą i  początku X V I  wieku, 
ytedy dwór zamożnej ro- 

p s aiacJiedciej. M łody panicz 
ptoM ^Tti-/o kochał to  m iejs- 

tawsze chciał tu mieszkać, 
mizeczoną miał w  W iln ie, 

pięjtne imię Dana. I  -byta 
^piękna. Pewnego dnia po- 
«au Lut06ław, by zabrać ją  do 
*w. Ale pannie ani się śniło 
iefać na zalesionym podwi- 
p p  bezludziu. Lutosław wró- 
jyięc sam. Chadzał potem nie- 

po swych ulubionych miejs- 
I i irzriychał: „Bez Dany ję

tą  bez Dany„.“  Ź  czasem 
î icowość tę nazwano Bezdany. 
Znów inna legenda głosi, ze 
m jednak przyjechała. A  że 
friu lułńta bez, Lut osław ka
ri wszędzie zasadzić bzy. Bez 
|s; jszetrwał wieki,
W 1862 roku pizez Bezdany 

jałożoco kolej. Teraz droga do 
VHna wynosiła zaledwie 25 km.

więc 11 około pół go- 
Br jazdy. Zaczęli w tedy przy- 
prać do Bezdan co bogatsi o- 
dftcy z miasta. Urządzali tu 
tUt letnika. A  niejaki Gole 
spytował i osiedlił się na do- 

Wybudował sobie prawdzi- 
ij amek i tizy fabryki. W  jed- 
i :  wyrabiano skóry dzikich 

których kiedyś w  bez- 
lasach było co niemia- 

ĄYf innąi ludzie trudnili się 
lnu. Jeszcze w  innej po- 

“ ■o wypiekano chleb. Gole 
■J^ibKwar.
NjjtaidzJej pamiętne są dla 

jednak tak zwane „p d -  
■fe czasy", Zyskała rozgłos sta- 
?Wejowa. W  1908 roku Or- 
J jjła  Bojowa PPS z  Józe- 

Piliudakini na czele dóko- 
zamadiu na carski pociąg 

pieniądze, 
^■^ciec opowiadał —  wspo* 
^ J^dyrtaw  Miedzi lito 

W * 1*  zio-
fcjT*3 • a potem wykupił
4 ^.1. ^ i  broń i  mundury
I H I I

* P°^tich czasów" Bezda-

Owczesny rząd dał pieniądze na 
budowę kościoła i szkoły. Ludzie 
z  miasteczka i  okolic zgodnie u- 
czestniczyli w  wożeniu kamieni 
i  drzewa. Pracowali całym i dnia
mi. Za darmo. Przecież robili to 
dla swoich Bezdan. P ieczę nad 
pracami sprawował m.in. mini* 
ster opieki społecznej Marian 
Kościałkowski -  Zyndram. O n to 
ufundował dla kościoła dzwon.

W  1935 roku odbyło się w y 
święcenie kościoła i szkoły. O be
cny był prezydent RP Ignacy 
Mościcki.

—  Maleńka w tedy  byłam  —̂  
wspomina Janina Gajdamowiczo- 
wa. —  O jc iec  posadził wszystkie 
dzieci do bryczk i i  powiedział: 
„Trzeba to  zobaczyć". N o  1 ru
szyliśmy ze  sw oje j Żw irowni. 
Przyjechaliśmy do Bezdan. a 
tam tak ślicznie było l G łówna u- 
lica usypana kwiatami. A  po 
tych kwiatach stąpają pary bia
łych  koni, A  na tych koniach 
wystrojone polskie wojsko. Har
cerzy  też w tedy  było, o i było... 
Księża odprawiali mszę. Ludzie 
modlili się i  płakali. Chyba z  ra
dości... Pamiętam, jak o jc iec  po
w iedział wzruszony: Teraz już
niekoniecznie jechać do Niemen- 
czyna do kościoła. Teraz w  Bez
danach będzie nasza parafia.

—  Nasze Bezdany przed w o j
ną b y ły  znane a  znane —  m ówi 
Jadwiga Łastowska. —  Ludzie 
w szyscy jednej w iary  i jednej 
kultu j y  byli. A  potem  poszło 
inaczej...

Jesienią 1939 roku ponad dwu. 
dziestu mężczyzn zmobilizowano 
do wojska. O trzym ali zawiado
mienie. że w róg napadł na Pol
skę i  poszli.

— 'J a  musiałem stawić się do 
komisariatu do N ow e j W fle jk i —  
opowiada W ładysław  M iedżiuto. 
—  N ie  chciał człow iek  tej w o j
ny, bo  to  i córka mała, i- żony 
szkoda. Alle Polski bronić trze
ba!.. Zabrali nas z  W ile jk i i  przy
w ieźli na stację Koluszki. W ys ie 
dliśmy . tam z  działami i końmi. 

I t f e  r ~~~~'-UL czasów oezaa- I  strzelaliśmy do N iem ców, póki
lni^/P^udowały. M iały  pięć naboje mieli. A  potem  co  było

^P ryw a tn ych  sklepików. robić? A n i łączności z  dowództ

wem, ani jak iei dostawy. N iem 
c y  nacierają, a  tu jeden  porucznik 
i  m y jak  te durne ow ieczki. T o  
m y ramlcj z  dział powybierali, za. 
kopali w  ziemi, a sami poszli. I  
starali się w ykierow ać na wschód, 
żeby  do Bezdan trafić. Głodne, 
obdarte, konie sosnowe gałązki 
obgryzały.A  m y jakaś buraczka 
czy  marchew z  pola wyrw im  i 
tak żyli... A ż  w  zaścianku jakimś 
dali nam odzienie i  nakarmili. I 
znowu m y poszli. A± przyszli do 
W isły. Rzeka cztery kilom etry 
szerokości miała. C złow iek  sie
dział w  tych Bezdanach, cóż 
widział? A ż  w zię li się m y w  
garść, znaleźli łódkę, żerdkę i 
popłynęli. Potem  znowu przez la . 
sy i  pola szedli. A ż  w yb ili się na 
kolej. Cieszyliśmy się w tedy mo
cno. Bo ko le j —  to  jak  rodzona 
matka. Jak W ilna... P o  kolei 
przyszliśmy do W ołkowyska. A

stamtąd towam iakiem  przyjecha
l i  do' W ilna... Ja do dziś nie mo- . 
ge uspokoić sie ' czemu to. Pol
ska n ie dała nam naboi? M y  mo
g li jeszcze długo wytrzym ać .w  
tych. Koluszkach...

W  wojsku był też H enryk W ą 
sowicz z  zaścianka Balińce nie 
opodal Bezdan. Uczestniczył w  
operac ji „Ostra Braina" w  lipcu 
1944 roku. Potem  w alczy ! w  w o j
sku. Berlinga. Podobno zginął 
p rzy  rozm inowywaniu W arszawy. 
N ie  w róc iło  też w ielu  innych.

W  1939 roku przyszli do Bez- 
dan Sowieci. W y w ie f l i  na Sybir 
trzy rodziny: Golców, Suswiłłów, 
Orłowskich. Zamordowali w  ro
w ie  U lę Dąbrowską. Była z  ..ku
łackiej rodziny". Innych miesz
kańców nie ruszyli.

W o jn a  przebiegała tu stosunko
w o  .łagodnie. .,Ani Niem iec, ani 
Ruski ,ani Litw in —  nikt nie od
w ażył się pójść w  bezdańskie 
lasy". Były one przepełnione pol
ską partyzantką. Dowodził oddzia
łem Gustaw Przewłocki, kapitan 
w  stanie spoczynku. W  Marguto- 
w ie  nie opodal Bezdan miał ma
jątek (100 ha ziemi) i  tam sta

cjonow ali partyzanci r-i także 
mieszkańcy Bujwidz, Sużan, JOsz- 
ipiany. Postaw, Głębokiego; N ie
m ieckie pociągi wykolejano w  
Bezdanach praktycznie codzien
nie. Odwetu w łaściwie n ie  było,

W  pierwszym  dniu Bożego Na
rodzenia 1944 roku znowu przy
szli sowieci. Okrążyli miasteczko. 
Chodzili po domach i zabierali 
mężczyzn. Potem pędzili wszyst
k ich do Domu Ludowego w  N ie- 
menczynle (teraz DK). Stamtąd •— 
do więzienia na Łukiszkach w  
W iln ie. Potem  deportowali do 
Rosji na przymusowe roboty.

—’ Ja trafiłem do miasta Dzier- 
żynsk, gazie same kopalnie —  
opowiada M ieczysław  Łastowski. 

*%r-' N ie  miałem ja  w  tych latach 
szczęścia. N a  w ojn ie byłem da
leko od domu. W arszawy, Pozna
nia broniłem. Dopiero wróciłem 
ao Bezdan i  znowu musiałem o- 
dejść... W  tym  Dzierżyńsku mie
siąc trzymali nas w  barakach. 
Chodzili, wypytywali, przysłuchi
wali się. W idocznie badali na 
lojalność. Potem lekarz sprawdził 
zdrow ie i rozesłali nas —  gdzie 
kogo. Słabszych —  na powierzch
nię. Za sześćset gramów chłeba 
dziennie. Ja pracowałem w  głę
bi kopalni i  miałem za to k ilo
dw  ć chleba. T o  bardzo dob-
iv .  . . . . o . N i e k t ó r z y  uciekali z

\ r«^ini. I  ja  myślałem o
tyin. A lę  tu jakoś powiedzieli, że 
niedługo zwolnią, to  czekałem. 
Do' czterdziestego szóstego roku. 
Potem rzeczywiście przywieźli 
jakichś Ruskich. M ów ili o  nich ' 
„sztrafnlkl". Tych bardzo pilno
wali. Baraki i kopalnie ogrodzili 
kolczastym drutem.. K iedy wró
ciłem do Bezdan, ju ż nigdzie 
ruszyć nie chciałem. Po ojcu zo
stało dla mnie dziesięć hektarów 
ziemi ornej 1 trzy hektary łąki. 
Miałbym to zostawić i na obczyź
nie szczęścia szukać? Już nie

chciałem żadnej obczyzny...
Tymczasem rozpoczęła się, re

patriacja.. Na stacji kolejowej 
nucii by ł dniem i nocą. W ykupy
wano wagony, ładowano do nich 
dobytek, b y  ruszyć na Ziemie 
Odzyskane. Po trzy tygodnie spę
dzano, ludzie leżeli przy kolei i 
czekali na podstawienie wagonu. 
Jak zawsze; kto miał pieniądze, 
ten miał więcej szczęścia. Z  Bez
dan ruszyli praktycznie wszyscy. 
Ksiądz proboszcz Franciszek Ra
dziszewski żegnał się z każdym 
parafianinem. Już nigdy nie spo
tkają się razem. Niedługo potem 
ksiądz też opuści miasteczko. 
Choć parę lat jeszcze bgdzie pró
bował tu trwać, chodząc po do
mach i prosząc o  kubeczek mle
ka: A le  nie każdy już go zrozu
mie. Ludzie będą w  Bezdanach 
już inni. Przyjezdni. Najw ięcej 
przybędzie z  białoruskich Gir. 
Glerwlat, Andrukiańców. Okreś

lą się jako prawdziwi Litwini. 
N ie  bęfdą „chcieli szanować ob
cych im obyczajów ani się Uczyć 
ze zdaniem pięciu rodzin stałych 
mieszkańców. 1 władza będzie 
już Inne.

iCdn.)
Leokadia KOMAISZKO

N A  ZDJĘCIACH: bezdańska
kolej —, niemy świadek wielu 
wydarzeń; grób rodziny Górs
kich —  dawnych mieszkańców 
miasteczka; resztki zamku Gol
ca; Poznań, żołnierze polscy 
M ieczysław Łastowski z  Bezdan 
(od lewej), Piłat (imię zapomnia
ne) z Niemenczyna, Lachowicz 
(im ię zapomniane) z Gudaniszek; 
szkoła, wyświęcona w  1035 roku 
w  obecności prezydenta RP Ig 
nacego Mościckiego.

Fot. B. Kondratowicz 
-1 archiwum
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„Więź“ o sprawach polsko-litewskich
Dopiero niedawno dotarł do 

nas nr 10 miesięcznika „W ięź", 
sygnowany wciąż jeszcze intry
gującym tytułem na okładce — 
„Polacy i Litwini". Jakoż budzi 
on duże zainteresowanie, sądzę, 
zarówno czytelnika w  Polsce, fafc 
też w  Litwie. Prawie cały po
święcony fest stosunkom polsko- 
litewskim zarówno w  kontekście 
historycznym, jak też współcze
snym. Każdą w  nim bez wyjąt
ku publikację niewątpliwie war
to przeczytać, w  szczególności — . 
„Cenę suwerenności"  Marka Zie
lińskiego, „Historia i polityka" 
Piotra Łossowskiego. artykuł 
„Litewskie szanse 1 polskie moż
liwości" (są to właściwie wypo
wiedzi uczestników dyskusji pol
sko - litewskiej na konferencji 
odbytej latem 1991), wreszcie —  
..Litwa —  problem polityczny czy 
moralny?" Jerzego Marka Nowa
kowskiego. Jak leż —  wrażenia 
wyniesione z  Wilna („Wiedki Ty. 
dzień w  W iln ie" Dariusza Filara 
i „W ileńskie spotkania" Krzysz
tofa Dybciaka).

Ten, kto wcześniej (latem 
1991) nie miał okazji zapoznać 
się z  mądrą, głęboką refleksją 
wielkiego pisarza polskiego Ta
deusza Konwickiego („Fenomen 
Wilna", drukowaną na łamach 
naszego dziennika) ma możliwość 
uczynić to, teraz zdobywszy wła
śnie ten —  nr 10 „W ięzi*'; Za
mieszczono tu także wypowiedź 
historyka litewskiego Sigttasa Je- 
gelewicziusa pt. „Odpowiedzial
ność historyków i ich możliwoś
ci'1. Do stosunkowo niedawnej 
historii w  dziejach obu narodów 
odnosi nas także publikacja Ja
gody Hem ik „W * kręgu krajow
ców polskich” .

Osobny rozdział, jest poświę
cony spotkaniu Ojca Świętego z 
Litwinami w  Łomży (5 czeiwca' 
1991), zamieszczono tu przemó
wienie Jana Pawła II oraz słowo 
powitalne kardynała Wincentasa 
Sladkewicziusa.

Wspomniany numer „W ię z i"  
zapoznaje także czytelnika z p i
sarzem litewskim przebywającym 
na obczyźnie —  Sauliusem Toma
sem Kondrotasem (przedruk roz
mowy z nim z łamów litewskiego 
„Atgimimas'’ oraz tłumaczenie 
jego utworu pt. „Kolekcjoner*').

„Z® suwerenność płaci się w y
soką cenę. Litwa w ie  o tym dużo 
lepiej od  innych. Ten mały na
ród tracił swoją niepodległość, 
a potem ją odzyskiwał, za każ
dym razem niepewny, jak długo 
przyjdzie mu tym razem żyć w o l
nym. Z  niepewności rodziło się 
poczucie zagrożenia, lęk. niekie
dy kompleksy. Litwini są odważ
nym narodem, ale na ich nie
szczęście wielekroć mniejszym 
od sąsiadów. Litwa w  obronie 
zawierała sojusze, które zapew
niały przetrwanie, ale kosztowa
ły  litewską tożsamość. W  rezul
tacie nie można jednoznacznie 
rozstrzygnąć, nawet po wiekach.

co było lepsze, próbować spro
stać wyzwaniu krzyżackiemu i ta
tarskiemu. czy zawrzeć przymie
rze z sąsiedzką Polską? Temu o- 
statniemu Litwini zawdzięczają 
współudział w  stworzeniu w iel
kiego państwa regionu, ale i ut
ratę swojej elity, która spoloni
zowana odeszła od własnej tra
dycji. Krzywda, jaką poniosła Li
twa, boli wieliu jej obywateli do 
dnia dzisiejszego. M ało k to z
Polaków rozumie litewski lęk. 
który wypływa z  historii. Jeszcze 
mniej spośród nas potrafi spoj
rzeć na siebie z  dystansu i w  
litewskich obawach wobec Pols
ki rozpoznać własny strach przed 
silniejszymi. Polska opieka nad 
Litwą przypomina czasami nie
mieckie przewagi i  rosyjską do
minację nad całym regionem 
środkowowschodnim. Tym. co  się 
żachną j nie bez racji przypom
ną pokojowy charakter jagielloń
skiej ekspansji -Rzeczypospolitej,

Na polskich łamacit

warto zwrócić uwagę na skutki 
historyczne. T e liczą się najbar
dziej, a bilans jest nierówno
mierny dla obydwu stron, chociaż 
korzyści czerpali również i  Litwi
ni. Czy jednak proporcjonalne 
wobec swego wkładu, a nade 
wszystko oczekiwań?

W arto sobie zadać takie pyta
nie^ bowiem nie tylko z  nacjona
lizmu wynika próba litewskiego 
rewizjonizmu wobec przeszłości. 
Toteż wspólne wydarzenia co  in
nego znaczą w  historiografii o- 
byawu narodów. Różnice interpre
tacji są powodem do sporów i 
oskarżeń o  niewdzięczność, cho
ciaż w  grunęie rzeczy wskazują 
jedynie na błędy popełnione w 
budowaniu przed sześcioma wie
kami wielonarodowej monarchii 
szlacheckiej. Dała (ma jedność 
kosztem rezygnacji z  własnych' 
ce lów  politycznych. Po latach Li
twini próbowali odzyskać straco
ne pole. Polska im w  tym  nie 
pomogła, chociaż zdarzali się Po
lacy. którzy dobrze rozumieli li
tewski problem. Byli gotow i u- 
stąpić ze swoich racji w  im ię u- 
łożenia z Litwą dobrych stosun
ków. Dobrze jest pamiętać o tym 
dzisiaj, gdy  zarówno Polska, jak 
U tw a odzyskują suwerenny sta
tus i  w  dążeniu do demokraty
cznych ideałów na nowo proje
ktują własne państwa. Łatwo 
wtedy pogrążyć się od  nowa w  
resenlymentach i zniekształcić 
przyszłość odwołaniami do his
torii, która w  tym przypadku 
częściej dzieli, n iż  łączy, i utru
dnia sąsiedztwo".

' Jest to początek pierwszej pu
blikacji. która całą „W ię ź "  ot-

Organizacja charytatywna
kupi (wydzierżaw i) w  rejonie wileńskim oraz w  
Wilnie domy, które będą służyły jako domy zastę- 
pcze dzieciom znajdującym się w  trudnej sytuacji 
rodzinnej.

Kontakt: telefon 45-32-79 z rana i wieczorem.

m

L O B E L I  J A
orgam/uje w lutym wycieczki turystyczne:

—  dwudniową do W arszaw y pociągiem;

—  dziewięciodniową do Istambułu pociągiem- 

autokarem;

—  pięciodniową do Grecji samolotem.

Zwracać się: Wilno, Ukmerges 41, pokój 161 od 

godz. 10 do 18, teł. 35-52-47.

wiera, pióra Marka Zielińskiego 
(„Cena suwerenności"), którą by
najmniej całej „W ię z i"  nie chce
my zamknąć, tylko —  zachęcić 
do przeczytania tego numeru w  
całości. Każidy tu coś dla siebie 
interesującego znajdzie. A  pro
pos —  my także coś tam dla 
siebie znaleźliśmy.

„Zaskakujące czasem są także 
reakcje wykształconych roda
ków. Osoba z  doktoratem (co 
prawda robionym w  Moskwie, 
ale przecież nie mogli się oni 
doktoryzować w  Oxfordzie czy 
Heidelbergu, a nawet w  W ar
szawie i  Krakowie) była nieza
dowolona ze  zmiany orientacji 
„Kuriera W ileńskiego". Tw ier
dzi, źe także inni znajomi ko
mentują zmianę poglądów tych 
dziennikarzy następująco: „Daw
niej byli prosowieccy. teraz są 
prosajudisowscy, a powinna być 
gazeta reprezentująca tylko sta
nowisko Polaków". A  przecież to 
nonsens taki (pisze dalej Krzysz
to f Dybciak w  swoich „W ileńs
kich spotkaniach") jak twierdze
nie podczas okupacji hitlerows
k iej, iż  nie odpowiada nam orien. 
tacja na Berlin ani na Londyn, 
lęcz chcemy m ieć własną lokal
ną.

Skoro wspominamy „Kurier 
Wileński",, to parę zdań o  pol
skiej prasie na W ileńszczyźnie. 
N a tle poglądów wypowiadanych 
przez dużą część tamtejszej spo
łeczności polskiej, prezentują 
gazety  zdrowy rozsądek i  przy
zw o ity  poziom kultury politycz
nej. P o  tym, co  słyszałem wcześ
niej w  kraju o  zachowaniach 
politycznych polskich grup na Li
tw ie (i co częściowo się potwier
dziło), poglądy w yrażone na ła
mach czasopism zaskoczyły mnie 
pozytywnie. Biorąc pod uwagę 
destrukcyjne skutki komunistycz
nej przeszłości, trzeba z  sympatią 
podkreślić różnorodność i  mno
gość polskich czasopism. Ż yw o  
redagowany dziennik „Kurier 
W ileńsk i" podejmuje głównie 
ważne zagadnienia określające 
byt polskiej wspólnoty, ale rów
nież inform uje o  życiu społecz
nym  w  Republice - Litewskiej. 
Dwutygodnik „Znad W il i i "  reda
gowany przez posła Okińczyca 
osiągnął poziom  normalnego pis
ma o  profilu kulturalnym, podob
nego do tych w  Polsce. Staran
nie wydawany „M agazyn W ileń 
ski", bogato ilustrowany i  szcze
gólnie poczytny w  części histo
rycznej, zyskał sporą popular
ność również na terenie Rzeczy
pospolitej'1. t 

Dziękujemy!

A lw lda ROLSKA

Nasze wywiady

Przełamanie barier
R ozm ow a 7. filo zo fem , pracownikiem  naukom 

U niwersytetu  Jag ie llońsk iego  Bohdanem SZLAęJJ

—  Przyjechał Fan na Litwą ce- «v ln e i IcsiailM I   W
lem zebrania materiałów dla ko
lejnego numeru pisma „Znak". 
Jak ten numer ma wyglądać?

—  M a to być numer poświęco
ny wspólnemu dziedzictwu kul
turowemu Polski i Litwy. Podzie
lony jest na trzy  zasadnicze czę
ści. Pierwsza ma przynieść w y
powiedzi polskich i litewskich hi
storyków, filozofów  politycznych, 
kltórzy będą m ówili o  wspólnym 
dziedzictwie. Mamy tekst p. A - 
leksandrawicziusa o  odrodzeniu 
narodowym Litwinów na przeło
mie X IX  i X X  wieku. Jest tekst 
p. Bubnysa poświęcony stosun
kom-litewsko - polskim w  latach 
39— 40 i odpowiedź na ten jego 
tekst ze strony polskiej p. Nowa
kowskiego. Następnie jest tekst 
p. Nekraszasa na temat polityki 
zagranicznej Litwy, pana Greima- 
sa z Paryża na temat różnic mię
dzy Litwą i Polską w  roku 1939.

W  drugiei części znajdą się 
odpowiedzi na rozpisaną ankie
tę zrrów no wśród Polaków w  
Polsce, jak i Polaków na Litwie 
i polityków  litewskich. Pytania 
dotyczą w iedzy Polaków na te
mat współczesnej L itw y i odwro
tnie; dotyczą niebezpieczeństwa 
nacjonalizmów, integracji euro
pejskiej. jak też mniejszości na
rodowych w  - ogóle. Udało 
nam się spotkać z  p. Lands- 
bergisem. toteż będzie w  tym 
numerze „Znaku" wypow iedź do
syć pojednawcza, chociaż mocno 
krytyczna względem  Polski i po
lskiego odbioru współczesnej L it
wy.

I  wreszcie część trzecia poświę
cona recenzjom książek na te
maty polsko - litewskie. Będzie 
m iędzy innymi ocena kortłrarwer-

ZEB RANIE KLUBU 
Z A K Z W

Odbyło się zebranie sprawo
zdawczo-wyborcze Klubu Żołnie
rzy  A K  Ziemi W ileńskiej. Jako 
prezes Zarządu Klubu złożyłem 
sprawozdanie z  działalności za 
okres m ojej kadencji. Następnie 
przedłożyłem podanie z rezygna
cją z  obowiązków prezesa (z .po
wodu stanu zdrowia) i wycofa
łem swoją kandydaturę wysunię
tą podczas w yborów  do zarządu 
K ŻA KZW . Na nowego prezesa 
obrano Mariana Kowzana, w ice
prezesem został Henryk Sieczyń- 
ski.

Stefan M ATU SEW ICZ

P A Ń S T W O W E  B IU R O  
K O N S T R U K C Y J N E  
„ O R G T E C H N IK I"

proponuje:
za dewizy niedrogie, dobrej jakości kserogra-

r  

i  

i  

i  

i  

i
| ficzne kopiarki produkcji znanych na św iede  firm  

Minolta, DeveIop, A g fa  z zagwarantowaniem  ser
w isu w  terminie 12— 15 miesięcy.

—  okazyjnie za ruble naprawę i obsługę ksero
kopiarek produkcji różnych firm, produkcję lob  re
generację bębnów, wałków  grzejnych, listew do 
oczyszczania bębnów  i innych części.

Adres: W ilno, Pylimo 54
telefony 62-30-45; 61-78-32 
telex 261240 
telefax 617832
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syjnej książki Wo[
Łoasow ifcU so na M

stu lat stosunków

—  Czy taka tet byu
na koncepcja numeru *«l-

—  Muszę powiedzie* i  
numer robiony jg3 
stqpniu | inspiracji
II. Pierwotna f g  k o a c S L S  
nieco inna, bo nd«u 'SS.™  
wyłącznie apułcizny 
klej. czy  Utwisi znaS?0̂  
KieUońską ideę j f e c a ^  lŁ 
chfwilL Z  wielkim 1
wiem  że z  litewskie) S J ?  
mogliśmy zgromadzić 
na ten temat, Poniewat lZ ?  
nie zajmują 3ię lą problemat , 
Natomiast bardzo carai.SS**
w ić swoją współczesno* " * 1*' ]

~  będzie lo p t e r ^
mer „Znaku" poświęcony i  
lo łd  Litwie? 1 »  *  ,
■ —  Mieliśmy Jui g g | j .1 

którym mówiono o i
Białorusi i  Litwie. Ten c . w ,  
w  całości poświęcamy 
Być może. że ten numer — i £  
k i by ł nasz zamiar -  dokona 
pewnego przełomu w świadom* 
ści zarówno polskiej. intelig<acji 
w  Polsce i  na Litwie, jak \ u 
teligencjl litewskiej, która nró- 
bufę wzajemnie się porozumie, 
wać, bo taka jest, jak sąfo 
konsekwencja naszego wspólne. 
00 zakorzenienia w katolicyzm* 

Sądzę, że z tego numeru 
że  się zrodzić pewien dialog 
równo dla dobra Polaków M 
Litwie, jak i dla stosunków big. 
wsko - polskich. Musimy przeła
mać te bariery, bo przecież je
steśmy w  tym samym miej soi 
Europy, mamy wspólną historię, 
przechodziliśmy wspólne deqfe- 
nia.

—  Życzymy tego jwble nam 
jem. Dziękuję za rozmową.

Rozmawiał 
Władysław STRUMIŁŁO

Kalendarium
* Sobota (8.II) jest 39 dniem 

1992 r. Do końca roku 327 dni
* Znak Zodiaku —  Wodni,
* Imieniny: Hieronima, Jana, 

Piotra.
| Wschód Słońca 7-58, za

chód —  17.09. Długość dnia —
9 godz. 11 min.

N iedziela (9JI)
* Imieniny: Apolonii, Cyryla, 

Eryka.
fi Wschód Słońca — 736, za

chód —  17.11. Długość dnia 9 
godz. 15 min.

Poniedziałek (10JI)
*  Im ien in y : Elwiry. Jacka.
* Wschód Słońca —  7.54, za* 

chodi —  17.13. Długość dola ■ 
godz. 19 min. - j

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo

rologiczna przewiduje na 8 w* 
tego zachmurzenie przejaśnie
niami, lokalne opady śnieg11' 
gołoledż. Wiatr zachodni, p0̂ ' 
dniowo -zachodni, umiarkować 
Temperatura około 0 stopm- 

9 lutego mgła, gołoledz, te 
peratura w  nocy \ 0—5 stop 
mrozu, w dzień około 0
10 lutego krótkotrwałe W g  
temperatura w  nocy od
-f-2 stopni, w  dzień 0—5 
ciepła.

Ekrany
LIETU W A —  „Strefa przyszło

ści*' (USA) o 12. 14, 16, 18, 20.
HELIOS —  I sala —  „Szanse 

istnieją" (USA), , Kronika Litwy 
nr 19 o 11.20, 13.40, 16, 18.20, 
20.40. II sala —  „Piękno grze- ' 
chu”  (Jugosławia, dla dorosłych) 
o l l ,  13, 15, 17, 19, 21.

V ideo centrum (W okiecziu 2) 
„Tw in Peaks" o  14. „Łotr1* o 

16.30, „Rzym** o  19.
PERGALE —  „Pies policyjny" 

K-9" (USA) o 12, 14, 16, 18, 20.
.W ILNIUS —  „Piękno grze

chu" (Jugosławia, dla dorosłych)

o 11.30, 13.45, 16, 18.15. 20.30.
LA ZD YN A I —  „Term inator" 

(USA) o  12, 14. 16* 18, 20.
W ING IS —  „M iranda" (USA, 

dla dorosłych) o  12.30, 14.30,
16.30, 20.30.

T A IK A  —  I  sala —  „N a jlep 
szy sposób obrony** (USA) o 13, 
21. „COmmandos" (USA) o  15, 
17, 19.

VIDEOSALON —  „M elody In 
love " (USA, dla dorosłych) o
12.30, 20.30. „Canon Barbar" o
14.30, 17.30.

PLAN ETA  I  sala —  „400 
ciosów" (Francja) o  11.20, 13.20, 
15.20, 17.20. „Pasja według An
drzeja" (Rosja) o  19.20. II sala

—  „Piękność dnia" {FrancJ- 
W łochy, dla dorosłych) o j ;
14.30. 16.30, 18.30, 20.40. «■ " -  
ska ruletka" (Rosja) o 13-

DRAUGYSTE —  "Kre , , 30, 
miłość, zemsta" (Chiny) 0 ^ 3“ 
16.20, 20. JO,
(Rosja, Niemcy) .0 -j.

A ID  AS  -  „Miłość, ■ » » » *  £  
lość" (2 serię, Indie),Krow“  
w y  nr 19 o 14, 16.50, ‘  ^

AUSZRA —  ..Ma)ary7 , i  16. 
rie, Indie) o 10.30,.
18.30, 21. _  J*>-

TEW YNE —  videosal«
licjanci karatecy** <* 
nator-n** o 14. 19. 
o  16.30.
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>ZIELA. 9 LUTEGO
S ltv-i

;5p/iadomości. 9.15 —
J Zriil TV .Monopol".

10.05 —  'Stolica. 10.50

20.25 —  Reklama. 20.30 —* Pa- j nfarama. 21.00 —  Kronika państ
wowa. 21.30 —  Teleglełda. 21.40 

Fłlm dok. 22.00 —  Program 
sportowy. 23.00 > r  Zimowe Ig 
rzyska Olimpijskie. 23.15 —-
Dziennik wieczorny.

LTV-2
16.30 —  18.00 —  Moskwa. |Lv 

18.00 —  Lekcja angielskiego. 
18.15 —  Przegląd regionalny. 
18.50 —  Koncert 19.35 W ia 
domości z  Kowna. 19.45 —  Lek
cja angielskiego. 20.00 —  0.35 —  
Moskwa I.

W W M  _ „Z ło ty  kluczyk",
F ilm . fab.

Litewskie wojsko. 13.25 kołnierze X X  wieku przeciwko dzień święto. 19.30 Śmieszne

Moskwa I  

Kreskówka. 16.40

Dziennik. 0.20 —  Program arty
styczny. i TV Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20, 8.05 — v 
Język francuski. 7.50 —  W  w o l
nym czasie. 8.35 —  Przestrzeń 
plus. 9.05 —  Kwestia chłopska. 
9.25 —  Dziennik olimpiady.
10.00 —  Godzina dla dzieci (z 
lekcją francuskiego). 11.00 
Piąte koło. 12.45 —  , .Bezkres 
na Barykadnej". 13.00 — ' W ieś
ci. 15.00 — Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. (Biathlon kobiet). 
16.30 Tinko. 16.45 —  Zimo
w e Igrzyska Olimpijskie. (Dwu
bój, skoki). 17.45 -> * — Slalom. 
Kombinacja. 18.40 —  W  parla
mencie Rosji. 18.55 —| Reklama.
19.00 —  W ieści. 19.20 —  Co

życzeń. 14.55 —  Roz- 
r Reńskie. 15.55 —  Pro-

religijny- 1635 —  aem ia  EH 17.25' —  Dziedzictwo. 
E|m Wiadomości. 18.10 5  
0  M  jjjulańkut". 19.35 —  
EsS Niedzielna. 20.00 
i Ł  20.25 -  ReMamą. 
Ł ^ n ó r a m a .  21.00 -  Sta- 
HM  szefa państwa. 21.15 —

«aduj-zgadula. 22.00 —
to pajęczyna i  wiatr"... 

'*  _  postscriptum. 23.00 —  
; 'L rt 23.20 —  W iadom oici 
S a  23.35 -  Na X V I  ■  
^ Ig r z y s k a c h  Olimpijskich.

-LTV-2

135— Na ojczystym progu.
5 — Dobra nowina. 9.30 —  
niedzielny poranek. 10.45 —  

wtoto. 10.50— 12.30 *=rr Pro- 
Moskwy I. 12.30 —  Studio 
13.15 —  Z  wideoteki A . 

hkuły*

Moskwa I

1 100 — Gimnastyka rytmiczną. 
■DO —^Ciągnienie ,3portloto’', 
Hti -  Sport dla wszystkich. 
■115 — Filmy anim. 10.50 —  
■Hi XVl-Zimowych Igrzyskach 
Ifcpljskich. Narciarstwo. 14.00 

- Dziennik. 14.20 —  Festiwal 
Jtaa". 14.50 Filmy anim. 

l!.il) — Wiele głosów jeden 
Iw t 15.15 —  Klub podróżni- 
|W 16.15^ Miłość od  pierw- 

iweirzenia. Dzień drugi. 
|US — wlmy W . Disneya. 17.45 

arnik. 18.00 ||| Telelocja. 
IllO — Boże Narodzenie w  Jał- 

lB4D|r-~ X V I Zimowe Ig- 
|®|4a Olimpijskie. Narciar- 
| P  Skoki. ' 19.25 —  Spektakl 
I jA la  nr 6" . 21.00 —  W yni- 
■1 21̂ 5 — Jazda szybka na ły- 

22.30 —  Saneczkarstwo, 
i?® -- ̂ Oziennik. . 23.20

„Astra". 0.2Ó —
llacja nowej płyty A . Sie-

t V  Rosji

Wieści. "7.20 —  „Cząr- 
■ t białe Aleksandra Nowiko- 
n T '  ^ cecie » wierz- 
Ita fcobieta interesu.

Wyznanie miłości. 9.15 
1^  ■ klubie _ litera
ły  . ''Wozwroszczetiije". 10.00 

wojskowa. 10.30 —  
G j M  iiFltilu**. 11.30 H  

“ *45 Petersburscy 
^.20 N ie  samym

l^aia 11? ■  Zygzak P0'
l NW ,13,00 —  Wieści. 13.20 

13.50 —  Kabaret
• 15.00 —  W  świe-

16.00 —  Zimowe 
ji^.^^Pijskie. Narciar- 

l k  i7̂  e- 16-45 —  Proszę o  
l ^ a  Koszykarskie mi- 
IJL  iR rw\ - zawodowców

- Show w  reżimie

RSiPSSr czasu- 1855 —
r 00 W ieści. 19.20 

| £ n S v  y dzie^  19.30 — 
I j 1'. r\j ^n & lu  „Santa Bar- 

■  Dzień- 
Zimowe

   i   T  Łyźwiar-
0We- 21.55 —  Rekla- 

I  Wieści. Prognoza 
l 22.20. —  Cd. Zi- 

I  Olimpijskich,

■ E H

l m m  w m m ĘĘm m

l i v prfy' 2l(*° — I

10 LUTEGO 

| I LTV-t

dobry. 8.10 — 5 
\ H ^ rJcka- 8.40 —  Szko- 

9.20 —  Poe- 
■ItKilsS “̂ hnowe Igrzyska 

V N StiiHi17-50 —1 Dziennik.
-polskie. 18.10 — 

r50 p  2,2°  —  Giełda pra- 
lpQM̂ r0ncert 19.00 

q 19.30 —  01...
k h  Dobranocka,

wojnie. 16.55 —  Zimowe Igrzy
ska Olimpijskie. Łyżwiarstwo.
18.00 —  Dziennik. 18.20 —  Film 
fab. „Dama pikowa". 18.45 —  
Dobrknoc, dzieci. 20.00 ' —  
Dziennik. 20.35 —  Zimowe Ig 
rzyska Olimpijskie. (Saneczkar
stwo mężczyzn). 21.05 —  „N ow e 
studio przedstawia: Montaż. Dro
ga do siebie. A  jednak". Pod
czas przerw y o 23.00 —  Dzien
nik. 23.40 —  „N a  koncercie A .
Bo j  ano w e j".

T V  Rosji

7.00 W ieści. 7.20 —  Czas 
ludzi interesu. 8.20 Język 
włoski. 8.50 —  W  wolnym  cza
sie. 9.05 - Film  dok. 9.25 - f }
Dziennik olimpiady. 10.00 —
Szczerość za szczerość. 10.30 —  
Otwarty świat. 11.30^—. ̂ Dialog 
z komputerem. 12.10 —  Rosyj
skie sezony. 13.00 —■ W ie§ci.
15.00 § §  Godzina dla dzieci (z 
lekcją francuskiego). 16.00 —  
Szkoła menagerów. 16.30 —  Pro
szę o głos. 16.45 —  Tinko. 17.00 
—  Program art.-publ. 17.45 —  
Twarzą do Rosji. 18.00 —  Zimo
w e Igrzyska Olimpijskie. (Nar
ciarstwo alpejskie). 18.4$-'—  W  
wolnym czasie. 18.55 -=r£ Rekla
ma. 19.00 —  Wieści."^l9.20 —
Co dzień święto. 1 9 .3 0 ^ - Film 
dok. 20.30 —  Dziennik olimpia
dy. 21.00 —  Piąte koło. 21.55 —  
Reklama. 22.00 g »  W ieści. 22.20

Piąte koło —  cd.

W TOREK, 11 LUTEGO 

L T V * i -

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 
Telegiełda. 8.20 —  Nasza mo
wa. 8.50 —  Uczym y się litew 
skiego. 9.05 —  Studio sportowe. 
9.35 i— . 01... 02... 03. 10.05 —
Zimowe Igrzyska Olimpijskie.
17.50 - - Dziennik. 18.00 §3  Stu
dio polskie. 18.10 —  Wiadomoś
ci.' 18.20 W eselne obrzędy. 
19.10 Kurier gospodarczy. 
19.20- —  Refórma w  rolnictwie.
19.50 —  Słowo chrześcijanina. 
20.00 —  Dobranocka. 20.25 —  
Reklama. 20.30 —  Panorama. 
21.00lJ « ^  Komentarz rządowy. 
21.15 —  Film  fab.- • ,.Monopol". 
Ode. 12. 22.05 —  Program gos
podarczy. 23.00 —  Informuje De
partament Kontroli Państwowej. 
23.-15 Dziennik wieczorny. 
23.30 —  Zimowe Igrzyska O lim 
pijskie.

LTV-2

17.50 - Film  anim. 18.00 —
Lekcja angielskiego. 18.15 —  
Koncert. 19.35 —  Wiadomości z 
Kowna. 19.45 —  Lekcja angiel
skiego.

Moskwa I

5.00 —  Poranek. 7.35 —  Kres
kówka. 7.50 —  Koncert. 8,45 —  
Spektakl T V  „Sala nr 6M. 10.15 
—  Film dok. pM ooaB  Dziennik. 
11.20 —  Gimnastyka rytmiczna. 
11.50 —  Święto tańca. 1*12.50; - r  
Kreskówka. 13.10 —  Program
muzyczny. 13.25 —  Hala targo
wa. 13.40 —  Notes. 13.45 —- 
Potrzebujecie tego? 14.00 
Dziennik. 14.20 —  Lekcje Olgi 
■Iwanowej. 14.35 —  Film fab. 
„Zwrotniczy stacji". 15.40 —  
Film rysunkowy. 15.55 —  Kon-- 
cert. 16.10 —  Razem z mistrza
mi. 16.25 —  Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. (Saneczkarstwo ko
biet). 17.00 —  Dziennik. 17.20
—  Prognoza nleastrologlczna.

• 17.40 —  Kreskówka. 20.00 —
Dziennik. 20.35 —  Telew izyjna 
znajomość. 21.30 ■—  Premiera 
rubryki. Program muzyczno-ln- 
formacyjny. 22.00 —  Zimowe Ig
rzyska Olimpijskie. (Hokej. USA
—  RFN). Podczas przerwy

historie...20.05 —  Dziennik olim 
piady. 20.25,*—  Opinia publicz
na. 20.40 — ‘ Program informa- 
cyjno-analityczny „Zwierciadła". 
21.10 —  W  św iecie samocho
dów. 21.40 f e r  Kurier interesu. 
21.55 —  Reklama. 22.00 W ie 
ści. 22.20 —  Reklama. 22.25 —  
Zimowe Igrzyska Olimpijskie. 
(Jazda figurowa).

ŚRODA, 12 LUTEGO
LTV-1

7.45 —  Poranek. 8 . 1 0 Nasz 
elementarz. 8.15 —  Ojczyzna.
8.55 —  Zdrow ie rodziny. 9.25 —  
Film  fab. „M onopol". Ode. 12. 
1015 —  Zimowe Igrzyska Olim 
pijskie. 17.50 Dziennik. 18.00
—  Studio polskie. 18.10 —  W ia 
domości. 18.20 —  Film  dok.
18.50 —  Koncert. 19.10 —  Na 
fali odrodzenia. 19.50 —  Nasz - 
elementarz. 20.00 • • Dobrano
cka. 20.25 —  Reklama. 20.30 —- 
Panorama. 21.00 —  Studio pań
stwowe. 22.00 —  Audycja  dla 
młodzieży. 23.00 —■ Zimowe Ig 
rzyska Olimpijskie. 23.15 
Dziennik wieczorny.

LTV-2

18.00 —  Lekcja angielskiego. 
18.15 Przegląd regionalny. 
19.10 —  Pogadanka. 19.25 —  
Film  anim. 19.35 —  Wiadomości 
z Kowna. 19.45 —  Lekcja angiel
skiego. '

Moskwa I

5.00 —  Poranek. 7.35 —  Kres
kówki. 8.10 —  Zimowe Igrzyska 
O limpijskie. (Hokej. W N P  —  
RFN ). 9.30 —  Razem z mistrza
mi. 9.45 —  Film  dla dzieci.
10.50 —  M elod ie ludowe. 11.00
—  Dziennik. 11.20 —  Spojrzenie 
z prowincji. 12.10 —  Równole
g łe  światy. 12.55 —  Jak osią
gnąć sukces. 13.10 —  Notes. 
13.15., —  Telem ixt. 14.00 —
Dziennik. -14.20 —  Dzisiaj i
wtedy. 14.50 —  Film  fab. „N ie 
zamożna żona**. Ode. 1. 16.10 — _ 
Kreskówka. 16.15 —  Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie. (Sanecz
karstwo kobiet). 17.00 —  Dzien
nik. 17.20—  Reforma. 20.00 —  
Dziennik. 20.35.—  Zimowe Ig
rzyska Olimpijskie. (Łyżwiarstwo 
kobiet). 21.10 —  Zimowe Igrzy
ska Olimpijskie. (Hokej). 23.45

K —  Prognoza muzyczna.

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20, 8.05 -7- 
Język niemiecki. 7*50 —- W  wol
nym czasie. 8.35 —  Portret
twórczy W . Sołomina. 9.35 —  
Dziennik olimpiady. 10:15 —  
Rosyjski fermer: spojrzenie w
przyszłość. 11.00 —  Zimowe Ig 
rzyska Olimpijskie. (Biathlon 
mężczyzn). 13.00 —  W icści. 15.00
—  Jesień życia. 15.20 —  Zimo
we Igrzyska Olimpijskie. (Dwu
bój). 16.45 Tinko. 17.00 —  
ZimoWe Igrzyska Olimpijskie. 
(Narciarstwo alpejskie). 18.00 —  
Program art.-publ. 18.40 _•*—? 
Szczeble kariery^ 18.55' — . Rek
lama. 19.00 —  W ieści. 19.20 — 
Co dzień święto. 19;30 —  Na se
sji - RN  Federacji Rosyjskiej.
20.00 —  Dziennik olimpiady. 
20.30 —  Twarzą do Rosji. 20.50

- Kreskówka. 21.00 —  „Tak, 
prezydent. Nie, prezydent". 21.55
—  Reklama. 22.00 — . Wieści; 
22.20 —  Petersburski mit. 23.00

Klub jazzowy.

CZW ARTEK, 13 LUTEGO

7.45 —  Dzień dobry; 8,10 —~ 
Nasz elementarz. 8.15 —  Szkoła

grzeczności. 8.35 —  Program dla 
dzieci. 9.35 —  Zimowe Igrzy
ska Olimpijskie. 17.50 —  Dzien
nik. 18.00 —  Studio polskie. 
18.10 —  Wieści. 18.20 —  Film 
dok. 19.15 —  Znajomość z olim
pijską reprezentacją kolarską 
Litwy. 19.30 —  Polityka. 20.00
—  Dobranocka. 20.25 —  Rekla
ma. 20.30 —  Panorama. 21.00 —  
Program ^rozrywkowy. 21.35 —  
Audycja społeczno-polityczna. 
22.20 —  Koncert. 22.30 —  Pro
gram sportowy. 23.00 —- Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie. 23.15 —  
Dziennik wieczorny.

LTV-2

18.25 s—  Lekcja angielskiego. 
i  18.40 —  Przegląd regionalny.

19.15 *—  Koncert. 19.45 —  Lek
cja angielskiego. 20.00 —  Dzien
nik. 20.35 Koncert 21.00 —  
Katolicka trybuna. 21.30 —  
Film . fab. Podczas, przerwy o 
22.00 —  Wiadomości z Kowna.
23.15 0.45 —  Moskwa I  i

M oskwa 1

5.00 —  Poranek. 7.35 —  Kres
kówka. 7.55 —  Zimowe Igrzy
ska Olimpijskie. (Hokej). 9.15 
Klub redaktorów naczelnych. 
10.05 Dziecięcy klub muzy
czny. Zimowe Igrzyska Olimpij- 

_ skię. (Narciarstwo). 12.30. 
C złow iek i prawo., 13.10 —  N o
tes. 13.15 —>• Telemixt. 14.00 —  
Dziennik. 14.20 — ; Śpiewa O.
W oroniec. 14.50 —  Film  fab. „W  ' 
borze borówka". Ode. 2. 16.15 
—  Kreskówka. 16.20 —. Do lat 
16 i  w ięcej. 17.00 —  Dziennik. 
17.20 B -  Żołnierze X X  wieku 

- przeciwko wojnie. 17.30 —  Zimo
w e Igrzyska Olimpijskie. (Łyż
wiarstwo kobiet). 19.45 —  Dob
ranoc, dzieci. 20.00 — : Dziennik.

- 20.30 —  Zimowe Igrzyska Olim
pijskie. (Łyżwiarstwo mężczyzn). 
21.10 —  Zimowe Igrzyska Olim
pijskie. (Hokej), Podczas przer
w y  —  Dziennik. Informacja k ry 
minalna.

T V  Rosji

7.00 -p- W ieści. 7.20, 8.05 —  
Język hiszpański. 7.50^.—  ̂ W
wolnym, czasie. 8.35 —  Panie —g 
mistrzynie. 9.00 —  Chłopska za
groda. 9.25 —  Dziennik olimpia
dy. 10.00 —  Folklor. 10.20 —  
Audycje  dla dzieci (z lekcją an
gielskiego). . 11.20 —  Liderzy
partii politycznych w  T V  Rosji* 
12.15 —  Otwarte miasto. 13.00 
—  W ieści. 15.00 —  Piąte koło,
16.00 —  W  im ię syna. 16.45 —  
Tinko. 17.00 —  Zimowe Igrzy
ska Olimpijskie. (Slalom. Kom
binacja). 17.55 W  parlamen
cie Rosji. 18.10 —  Zimowe Ig
rzyska Olimpijskie. 18.55 —  Re
klama. 19.00 —  Wieści. 19.20 — 
Co dzień święto. 19.30 —  Infor
mator kom ercyjny.-19.40 —- Czy
tajcie Szałamowa. 20.00 —  Na 
sesji RN  FR. 20.30 —  Dziennik 
olimpiady. 21.00 ■—  Zimowe Ig
rzyska Olimpijskie. (Jazda figu
rowa). 21.55 —  Reklama. 22.00 
__ W ieści. 22.20 —  Reklama.
22.25 —  Jazda figurowa.

PIĄTEK, 14 LUTEGO 

LTV-1

7.45. —  Dzień dobry. 8.10 —  
Pod własnym dachem. 9.10 - 
K łajpedzkl kraj. 10.10 —  Polity
ka 10.40 —  Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. 17.50 —  Dziennik.
18.00 —  Studio polskie. 18.10 j  
Wieści. 18.20 Ł-— Nasza nauczy
cielka. 1Ł55 —  Z  wizytą u pre
miera. 19.55 —  Nasz elementarz. 
20 00 —  Dobranocka. 20.25 
Reklama. 20.30 —  Panorama.
2100 —  Film fab. „Monopol . 
Ode. 13. 2 1 .5 0 ^  Koncert. 23.00

[•j|_ Zimowe Igrzyska Olimpij
skie. 23.15 Dziennik wieczor
ny. 23.30 Labirynt

Moskwa 1

5 00 —  Poranek. 7.35 —  Ktes.- 
kówka. 7.45 -  Zimowe 
Olimpijskie. (Hokej). 9.05 
Film fab. „Tam, gdzie niebo spo
czywa na ziemi". 10.20 Do 
lat 18 1 więcej. 11.00 —  | p l£ 3  
nik. 11.20 -  Klub podróżników, 

f  12.20 —  Film dok. 13.00 — Kon
cert. 13.25. —  Notes, 13.30 — 
Brydż. 13.45 —  Biznes. 14.00 -r- 
Dżiennlk. 14.20 -  Zimowe Ig 
rzyska Olimpijskie. (Saneczkar- 

kS (w o , Hokej). 16.30 -  Człow iek ,

i prawo, 17,00; —  Dziennik. 17.20>
-  Zimowe Igrzyska Olimpijskie. 
18.10 —  Kreskówka. 18.20 — 
Film fab. „M oja rodzina i inne 
zw ierzęta". Ode. 6. 18.50 -—
W ID . Pole cudów. 19.45 Do
branoc, dzieci. 20.00 —  Dzien
nik. 20,35 —  Zimowe Igrzyska. 
Olimpijskie. (Łyżwiarstwo ko
biet, Hokej: Czecho-Słowacja —  
Kanada). 23.45 —  WID,

T V  Rosji

-  7.00 —  Dziennik. 7 .20^- Czasi 
ludzi interesu. 8.20, 8.50 —_ Ję
zyk angielski. 9.25 —  Dziennik 
olimpiady. 10.00 —  Telezgroma- 
dzenie. 11.00 Zimowe Igrzy-

- ska Olimpijskie. (Biathlon, Szta
feta kobiet). 13.00 —  Wieści. 
15.00 —  Przestrzeń plus. 15.30 — ' 
Dialogi dyletantów. 16.00 — Kto 
pomoże- kulturze rosyjskiej?
16.45 -^ - Dialog z  komputerem..
16.45 —  Tinko. 17.00 —  Prywa
tyzacja po rosyjsku. _17; 15 —  O 
plastyku W . Leonowiczu. 17.45
—  W  poszukiwaniu zgody. 18.25
—  Wersja. 18.40. —  W  wolnym 
czasie. 18.55' Reklama. 19.00

* 4=  ̂ Dziennik. 19.20 —  Co dzień 
święto. 19,30 —  Film fab. „San
ta Barbara". Ode. 24. 20.20 r r  ̂  
Dziennik Olimpiady. 20.50 — 
K-2 przedstawia. Podczas przer
w y  -?=ł Reklama. Wieści. Na se
s ji R N  FR.

SOBOTA, 15 LUTEGO

LTV-1

9.00 — Dziennik. 9.15 —  Pro
gram dla dzieci. 10.15 —! Kłaj- 
pedzki kraj. 11.15 —  Panorama 
tygodnia. 11.30 —  Zgoda. 12.30 

* Uczymy się litewskiego. 12.45
—  Białoruski program. 13.05 —  
Sport. 14.05 —  Film fab. dla 
dzieci. 15,10 Gest. 15.40 -r— 
Litwa na świecie. 16.20 —  W  
świecie filmu. 18.00 —  Dziennik. 
18.10 —  Audycja literacka. 18.40

| 1 § - Film dok. 19.10 —  Audycja 
dla kobiet. 20.00 ^D obranocka . 
20.25 j s l  Reklama. 20.30 —  Pa
norama. 21.00, •— Pod własnym 
dachem. 22.00 —  Film muzyczny 
„Ć o się stało". 23.05 —  Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie. 23.20 —  
Dziennik wieczorny.

LTV-2

10.10 —  Przegląd regionalny. 
10.55 j j  Film fab. dla dzieci 
„A l i  Baba i  40 rozbójników".
12.20 ’—  Cudzego bólu nie by
wa. 13.20 —  Koncert 13.45 -y  
Kalendarz.

Moskwa I

6.30 —  Poranek człowieka in
teresu. 7.30 —  Kreskówka. 7.45 
— ' Wspólnota. 9.00 —  Poranny 
program muzyczny. 9.30 —  Cen
trum. 13.50 —  Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. (Narciarstwo kobiet).
15.00 —  Dziennik. 15.20 —  Film 
fab. 16.55—  Okienko liryczne.
17.00 —  Kreskówka „Pszczółka 
M aja". 17.20 p -  Zimowe Igrzy
ska Olimpijskie. (Hokej. Finlan
dia— Szwecja). 19.45 —  Dobra
noc, dzieci. 20.00 —  Dziennik. 
20.35 —  Film fab. „O ficer z  ro" 
żą ". 22.20 —  Festiwal KW N. 
Podczas przerwy o  23.00 -  
Dziennik. 0.40 —  Miłość od pier
wszego wejrzenia. Dzień pierw
szy..

T V  Rosji

7ł00 —  Wieści. 7.20 —  Nasz 
sad. 7.50 —  Kreskówka. 8.00 
Przegląd koszykówki. 8.JU 
Show w  reżimie zatrzymanego
czasu. 9.25 —  Dziennik Olimpia
dy. 10.00 —  Plus U . . 11'-13.  
Jak będziemy p i -  ^ .00  
dagogika dla wszystkich. 13.00
—  Wieści. 13.20 —  Burda Mo- 
den oferuje. -13.50 -  Dom na
Czystych Pnjdach. Centrum R;
Bykowa. 15.40 —  Cykl TV  „ 
tpmkowle". 16.00 -  
ne okularny. 16.20 —  Kreskt’ 
ka 16 50 -*■- Zimowe Igrzyska
Olimpijskie. (Narciarstwo alpej
skie) 17.45 -  W  P— c , 
Rosji. 18:00 -  W
hue 18.55 —  Reklama. 19.00 — 
Wieści. 19.20 -  Co dzień świę
to.- 19,30 - -  Koncert. 20 30 
Dziennik Olimpiady. 21.UU 
Zimowe Igrzyska 
(Jazda figurowa męzczyzn).
_  Reklam a. 22.00 Wieści.
22.20 — "Reklama. 22.25 -r- Jaz

da figurowa.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 8 lu tego  1992 r.

l u d o w y  ś r o d e k
STOSOW ANY PRZY 

ODBIJANIU SIĘ - 
Niektórzy ludzie wydali sporo 

-pieniędzy na lekarstwo i ciągle 
jeszcze płacą chcąc się pozbyć • 
pospolitej dolegliwości —  moc
nego odbijania się po jedzeniu.

Rosyjska medycyna ludowa zna 
prosty sposób na to ' —  mleko 
kozie. Jeśli codziennie będziemy 
•pili pół litra koziego mleka (po 
jedzeniu: rano, po obledzie i  w ie
czorem), to pod koniec trzecie
go  miesiąca takiej kuracji znik
nie nawet najbardziej silne odbi
janie się, niekiedy nawet wcze
śniej. Po takim zabiegu odbija
nie się prawe nigdy nie powraca. 

LUDOW Y ŚRODEK 
N A  ZMIĘKCZENIE 
SKORY TW A R Z Y  

Jest to woda ogórkowa. Nale
ży pokrajać ogórki Tia plasterki. _ 
w łożyć do butelki i  zalać wód-, 
ką lub rozcieńczonym spirytusem 
aptecznym. Dwa tygodnie trzy
mać na słońcu i woda ogórkowa

będzie gotową. Używa się je j do 
nawilżania twarzy. W oda ogór
kowa uważana jest za najlepszy 
Środek dla zmiękczania skóry.

M ASECZKA DO TW A R Z Y

Jedno surowe żółtko jajka, ły 
żeczkę do herbaty miodu i łyże
czkę gliceryny wymieszać, na
smarować tym twarz na dwie 
godziny, następnie zmyć. Twarz 
bardzo się odświeży, wygładzą 
zmarszczki. Pozostały preparat 
można przez kilka dni trzymać 
w  lodówce. Maseczkę można sto
sować dwa— trzy razy tygodnio
wo. Dla oświecenia i pielęgnacji 
cery dobre są różne soki ow o
cowe, mleko, śmietana, masło. Po 
kilku minutach wszystko  należy 
zmyć.

Rocznice tygodnia
0  10 lutego 1452 r. zmarł Bo

lesław Swidrygiełło (ur. 1370), 
wielki książę litewski, brat W . 
Jagiełły.

O  Przed 30 laty, 10 lutego 
1962 r. zmarł Władysław Bronie
wski (ur. 1897). polski poeta.

0  10 lutego 1837 r. zmarł 
Aleksander Puszkin (ur. 1799), 
w ielki poeta rosyjski, twórca no
wożytnej literatury rosyjskiej.

0  Przed 145 laty, 11 lutego 
1847 r. urodził się Thomas A lva

KTO  URODZIŁ SIĘ 8 LUTEGO

N iew olnicy nauki lub mole 
•książkowe to  najwłaściwsze dla 
nich określenia. Mają duże za
miłowania naukowe i to  determi
nuje ich życie. Dzięki wytrwało
ści. cierpliwości oraz umiejętno
ści przewidywania dochodzą do 
wielu odkrywczych teorii. Swoją 
pracą powiększają obszary poz
nania. Są niezwykle łagodni, je
dnak współżycie z  nimi nie jest 

Jatwe.
Cechujte ich pesymizm i egoi

styczny tryb życia. W ynika to 
ze zbytniego oddania się pcracy 
kosztem życia rodzinnego. W  
stosunku do innych są nieufni i 
n ie wierzą w  sukces własnych 
konceptji.

KTO URODZIŁ SIĘ 9 LUTEGO

Połączenie nauki z  praktyką. 
M ałą szerokie zainteresowanie 
naukowe i dążą do ich efektyw
nego wykorzystania. W yróżniają 
s ię . zdrowym rozsądkiem i roz
wagą. Posiadają też intuicję i du. 
że wyczucie sytuacji. N ie  brak 
im też Zdolności organizatorskich. 

Suma tych cech pozwała; im wieść 
lżycie dodatnie i bez wstrząsów. 
N a  drodze do większych osiąg
nięć staje im wrodzona powol
ność oraz brak większych ambi
c ji w  tym kierunku.

Są uczciwi, jednak najchętniej 
wolą przebywać sami, szczególnie 
podczas pracy.

K TO  URODZIŁ SIĘ 10 LUTEGO

Chodząca szlachetność. W  swo
im  otoczeniu mają opinię pra
wych, dobrych i lojalnych. Ta
kimi też zazwyczaj są w  istocie. 
W  miłości oraz w  przyjaźni są 
wierni. Potrafią ‘ pocieszyć, po
móc, zaszczepić optymizm. Umysł 
ich jest otwarty, posiadają duże 
zdolności intelektualne, do wszel
kich poglądów podchodzą racjo
nalnie, są postępowi.

Trudno jest im jednak współ
pracować z  innymi. Współdziała
nie to ich pięta Achillesowa. Czę
sto doprowadza ich to do ner
wic.

Edison (zm. 1931), wynalazca a- 
merykański.

0  11 lutego 1932 r. urodził się 
Ąlgimantag Mackus (zm. 1964), 
litewski poeta w  USA.

0  Przed 180 laty. 12 lutego 
1812 r. urodził się W alenty M a
d e j Stefański (zm. 18771. dzia
łacz demokratyczny w  W idkopo l- 
sce, kięgarz i  drukarz.

0  12 lutego 1872 r. urodził się 
Jurgls Arnaszlus (zm. 1934), li
terat litewski.

0  Przed 130 laty, 13 lutego 
1862. r. urodził się Władlmiras 
Zubowas (zm. 1933), . litewski 
działacz społeczny.

0  14 lutego 1942 r. generał 
W ładysław Sikorski wydał roz
kaz o  zmianie nazwy Związku 
W alki Zbrojnej (ZW Z ) na A r 
mię Krajową (AK ).

0  Przed 100 laty, 14 lutego 
1892 r. urodził się Juozas Lazau- 
skas (zm. 1970), litewski pedagog, 
autor podręczników.

0  14 lutego 1892 r. urodził
się Kazimleras Ambrazaltls, dzia
łacz Kościoła Katolickiego, litew
ski działacz społeczny. Zmarł na 
wygnaniu w  1957 r.

0  Przed 200 laty, 15 lutego 
1792 r. urodził się Fryderyk Skar
bek (zm. 1866). ekonomista, p i
sarz, historyk, czołowy przedsta
w iciel polskiej myśli ekonomicz
nej w  Królestw ie Polskim.

0  15 lutego 1872 r. urodził się 
Konrad Krzyżanowski (zm. 1922), 
polski malarz, aiutor ekspresyj
nych portretów i  pejzaży.

0  15 lutego 1857 r. zmarł 
M ichaił GUnka (ur. 1804), kom
pozytor rosyjski, twórca szkoły 
narodowej w  rosyjskiej muzyce.

©  Przed 100 laty. 15 lutego 
1892 r. urodzi! się Kazys Blzau- 
skas (zm. 1941). litewski działacz 
państwowy.

0  16 lutego  ̂ Dzień Odro
dzenia Państwa Litewskiego.

0  Przed 105 laty, 16 lutego 
1887 r. urodził się Józef Godwód, 
działacz ruchu robotniczego na 
W ileńszczyźnie.

0  16 lutego- 1927 r. zmarł 
Jonas Basanawiczius (ur. 1851), 
litewski historyk, działacz społe
czny, lekarz.

0  16 lutego 1757 r. urodził się 
Julian Ursyn N iem cew icz (zm. 
1841), polski poeta, dramatopi- 
sarz, pamiętnikarz i tłumacz, 
działacz polityczny i  społeczny.
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LOGOGRYF „IG R ZY SK A  ZIM O W E"

Należy wpisać 11 nazwisk mi
strzów X V  Igrzysk z  Calgary. Li
tery w  środkowym * pionowym 
słupku dadzą dodatkowe rozwią
zanie.

1 —  mistrz w  jeżdzie solowej 
mężczyzn, 2 —  zwycięzca w  bie
gu łyżwiarskim na 1000 m, 3 —  
triumfator w  slalomie specjal
nym oraz gigancie, 4 —  złota 
medalistka wśród narciarek na 10 
km, 5 —  w ygra ł b ieg  na 30 km,

6 —  zw yciężył w  biegach łyż
wiarskich na 5000 m 1 10000 m,
7 —  najlepszy narciarz na 50 
km. 8 —  zwyciężyła w  jeżdzie 
figurowej pojedyńczo, •  —  w y 
grała indywidualnie na sankach 
jedynkach, 10 —  mistrz w  męs
kim slalomie, 11 - r  najlepszy 
biathlonista Igrzysk.

U łożył
Józef ZIENKIEW ICZ

RO ZW IĄ ZAN IE  K R ZYŻÓ W K I 
Z 1 LUTEGO

Poziomo: Bacewicz, Himalaje, 
amjper, tremo, riposta, rynna, na- 
dir, argon, hrabia, deresz, zapał, 
radar, kwarc, Konotop. Ordon,

arkan, Michigan, Borowski.

Pionowo: kannazyn, teren,
„M cyri", „Piast, alarm, A jtm atow, 
drozd, wahadło, nalepka, Akaba, 
Indra, ..Latarnik", prababka, dro
ga, socha, odłam, obrok, krowa.

Telewizja Polslę,
NIEDZIELA, 0 LUTEGO
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9-50 —  Zimo*. . | g  
plJĄie. (Slalom r,,
10 km mężczyzn,
-  muldy). 13.m L * % | S S

dio 7 proponuje, 
m łodych*

1’ 00 .  

wtdzńYr!7'15'- t y

1135 .

8.55 —  Program dnia. 9.00 —
„Tydzień ". 10.00 —  „Teleranek".
11.00 —  Kino teleranka: „Spit 
MacPhee" —  serial prod. au
stralijskiej. 11.30 —* „Mała dzie
wczynka i  lw y " —  program 
trójwymiarowy. 11.35 —  „Świat 
odkrywany" (9 —  ost.) —  serial 
dok. 12.25 ■—  Koncert życzeń.
12.55 —  Zimowe Igrzyska Olim
pijskie (narty —  15 km. Sanki
jedyn k i Skoki narciarskie 90 m. „ .......— m  __ „
Zjazd mężczyzn. H okej: Pol- k i rozrywkowej
ska —  Szwecja). 16.30 —  „Pieprz —  macanm- - ^ w a ? « 3 ’ 
i wanilia". 18.15 —  Teleezpress.
18.35 —  „Dziennikarze ujawnia
ją " .  19.10 —  „Paradise —  zna
czy ra j" (6) —  serial prod. USA.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —
W iadom ości 21.05 —  „W ie lk i 
przewrót" (2) —  serial prod. 
franc. 22.10 —  „7  dni —  świat".
22.40 —  Koncert „D la Andrze
ja "  (cz. 2). 23.30 —  Zimowe Ig 
rzyska Olimpijskie —  Albert- 
ville-92 (hokej: W łoch y —  USA.
Łyżwiarstwo figurowe).

PONIEDZIAŁEK, 10 LUTEGO

reportaż. 19.50 —  T , ^wi? 
tolicki. 20.15 £
2a30 §

Profarator'LS?-
serial prod. USA. 21jo '
cy2J® S f  progtwn publik 
P  2240 -  „ P e ^ f e a  
Zimowe Ign y & i  ń,."-® .

I —  Finlandia, ł y ^ ^ K '  »»* 
soliści). 1.00 —

10.50 —  Zimowe Igrzyska
Olimpijskie. (Narty —  30 km. 
m ężczyzn Sanki —  jed yn k i Zjazd 
mężczyzn). 14.25 —  Wiadomoś
ci. 14.35— 17.00 —  Telew izja 
edukacyjna. 17.00 —  Studio 7 
proponuje. 17.15 —  LU Z  —  pro
gram nastolatków. 18.15 —  Te- 
leezpress. 18.35 —  „Rock-ex- 
press". 19.10 —  „K ra je, narody, 
wydarzenia". 19.45 —  „ A lf "  —  
serial prod. USA. 20.15 —  Do
branoc. 20.30 -— Wiadomości.
21.05 —r  Teatr T e lew izji —  Ro
nald Duncan: „P róba". 22.20 —  
Program publicystyczny. 22.45
—  Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
(hokej: Kanada— Szwajcaria). 
0.35 —  Serwis BBC.

W TOREK, 11 LUTEGO

10.35 —  „Jak cudne są wspo
mnienia" —  serial prod. pol
skiej. 11.25 —  Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie. (Slalom mężczyzn, 
sanki, skoki do kombinacji nor
weskiej). 13.50— 17.00 —  Tele
w izja edukacyjna. 17.00 —  Stu
dio 7 proponuje. 17.15 —  Dla 
dzieci: „T ik-Tak". 18.15 —  Te- 
leexpress. 18.35 —  „Narodziny 
firmy” . 8.50 —  „Polska z  odda
li". 19.00 —  „Fam ily album". 
19.20 —  W  sejmie i  senacie. 
19.35 —  „K ró lik  Bugs przedsta
w ia " —  seria] prod. USA. 20.00
—  W yw iad  tygodnia. 20.15 —  
Dobranoc. 20.30 —  Wiadomości.
21.05 —  „Kraina cien i" —  film  
fab. prod. ang. 22.35 —  Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie. iHok<j* 
USA— Niem cy, Szwc- n \A V -  
chy. Łyżw y figurowe - * jv»~v 
sportowe). 1.10 —  Serwis BBC.

ŚRODA. 12 LUTEGO

10.50 —  „Dynastia" —  serial 
prod.' USA. 11.35 —  Z im owe 
Igrzyska O lim pijskie (Biathlon 
10 km mężczyzn, sanki jedynki 
kobiet, narty dowolne —  muldy, 
zajazd kobiet). 13.00— 17.00 —  
Telew izja edukacyjna. 17.00 —  
Studio 7 proponuje. 17.15 —  
„W ychow aw ca* —  serial prod. 
USA. 17.40.—  Dla młodych w i
dzów: „Latający Holender". 
18.15 —  Teleespress. 19.35 —  
„Kinomania". 18.55 —  Klinika 
zdrowego człowieka. 19.15 —  
„Test" —  magazyn konsumenta. 
19.30 —  Encyklopedia II wo jny 
światowej. 19.55 —  „Zielona li
nia" —  reportaż. 20.15 —  Do
branoc 20.30 —  W iadom ości
21.05 -— „Dynastia" —  serial 
prod. USA. 22.00 —  Zimowe Ig 
rzyska Olimpijskie. (Łyżwy 
szybkie '-r- 1,5 km mężczyzn. Ho
kej: Francja—Szwajcaria, W N P

Finlandia, tyiwy

Senprt, BBC.

14

10*50 • —  Zimowe to~,. 
Olimpijskie (Biathlon _  
kobiet, sanki —  dw6]kn 
-1 7 .0 0  -  Telewizja’ ^  j 
na. 17.00 £  Stadło ^ g f

r>i k ii. .-  Dla „Ciuchcia". 18.05 — R g j l f
gielskl dla dzieci IB.15 ?
leexpress. 18.35 _  ^
kadra czeka. 18.45 — jn* |
dobrej książki". 19.10 J
Cosby śhow" — serial prod. !
19.35 ,Raport". 20j00 - 1
„Reflez* —  program publicy* I
czny. 20.15 —  Dobranoc 20>
—  Wiadomości 21.05 — (W .  J 
doskonały" (5) —  serial p3 
ang. 22.05 —  Zimowe Ignyij 
Olimpijskie (Hokej: Szwajo^
—  Norwegia, CSRF-Kanada, 
łyżw y figurowe—  pary tana* 
ne). 23.05 —  Zespół „Zapis* 
przedstawia. 23.35 — Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie. (Hokej 
CSRF— Kanada). 0.35 — „Polskie 
ZOO". 0.50 —  „Siódemka i  
„Jedynce".

SOBOTA, 15 LUTEGO

8.30 —  Program dnia. 8.35 -  
„W ieśc i" —  program redakcji 
rolnej. 9.00 —  „Rynek—Agro1.
9.30 —  Młodzieżowy magazyn 
kato lick i 9.50 —i Wiadomośa 
poranne. 10.00 —  „Ziarno* pro
gram redakcji katolickiej dli 
dzieci i rodziców. 10.25 — *5— 
10— 15". 11.00 —  Język, angiel
ski dla dzieci 11.05 -  „Wojo
wnicze żółwie ninja” — *ó> 
prod. USA. 11.30 — Zimowe Ig
rzyska Olimpijskie. (Bobsleje - 
dwójki, narty —  15 km męż
czyzn, zjazd kobiet). 1330 -  
„M y  i  świat". 13.50 M  „Świąty
nie przyrody" —  film pnyiod- 
niczy prod. franc 1430 — ii®* 
dżina rodzinie". 14^0 — WaB 
Disney przedstawia. 16.05 r T “ 
archiwum Telewizji: Fiodor 
stojewski „Zbrodnia i tara • 
18.15 —  Teleezpress. 1835 -  
,3utika. 19.00 —  Magazyn Na
turalny „W iz je". 19-20 — 
gielska limuzyna" (H r  
prod. franc. 20.15 —
20.30 —  Wiadomośd. 21JW/' 
„Polskie ZOO*. 21.20 —
44* —  film  fabularny ^ ' '  
Zimowe Igrzyska Otonpti 
(Łyżwy figurowe —  soliścD- «•
—  Film  fabularny.

Polka stanu wolnego, 
mieszkała stale w  >** * * _ £ ) 
zna pana do lat *5, 
lącego mleszkaniew 
który pragnie z a n d w ^ T  
stałe w  Polsce. 
stna. Zwracać się: Wilno, 
Kuprijonlszkiu 20. .—^

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re
publiki litewskie]. Ukazuje się 
od 1 lipca 1053 r.

Nasz adres: 2056, W ilno, 
al. Laiswes 60.
Indeks 67218
Cena 70 kop. (9 kop. ak- 
ryza).
W  Polsce —  800 zł.
Zam. 456
Nr rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49, sekre* 
tarlat —  42-79-50.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, szkolni
ctwa i  młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyd a  politycznego —  
42-76-81, żyd a  wsi —  42-79-68, 42-78-96, stołeczny oraz aktual
ności —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji —  42-79-56, lite
ratury i sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu —  42-90-63, lis
tów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny —  42-72-70.

Redaktor Zbigniew BA I

Usługi XEKO oraz biuro 
reklamy —  uL Subocz 1 (°® 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w 
pracy. Tel.: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są Prz^ ° ^ ! I Mp0' 
redakcji, a i  Laiswes «• , «  P1* * '  
kój nr 1212, tel. 42-69-63.


